
AL. SMITH, 
b. gubernator New - Yorku, 
w przemówieniu na wiecu, 
cistro potępił dyktaturę hi-

tlerowsk4 w Niemczech. 
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ALEKSANDER LERROUX, 
szef partii radykalnej utwo· 
rzy nowy gabinet hiszpań. 
ski bez udziału socjalistów. 

i !f IW[J 1a11wia aj lf l!Wf~ w l![ I~ IWH[jj 
~~rn1in DJ1J6D(lio ustalono na 2S paid•iernifla.-'1111ad~~ 

'~~~flie DJ1Jdolv s~eree ~or•qd~eń ollironnuili. 
Praga, 16 września. 

•Wielkie porus.zenie wywołały w 
Czechosłowacji pogłoski o zapowiedzia
nym rzekomo przewrocie hitlerowskim. 
Przewrót ten planują hltlerowcy, któ· 
rzy ostatni-o w.szcz;ęli siilną agitację w 
okręgach zamieszkałych przez nńemców. 

Dotyczy to pr.zedewszystkiem t. zw. 
kraju Hłuczyń.s.k.iego, przyłączonego na 
mocy t<raktatiu we.rsals,kiego do Czecho· -Damonstracia przeciw 

Herriotowi 
po jego powrocie z Rosji 

Paryż, 16 wrześniia. 
(t) Podczas powrotu łfor,riota z Rosji 

SoW1ieo~iej, grupa młodzieży prawico· 
wej uirządz·ila demonstrację, wznosząc 
przeciwko niemu okrzyki. Zwolennicy 

~ Herriota, Licznie zebrani na dworcu, urzą
&Hi kontrdemonstrację, przyczem do
~to do bóiki. 

Policja a-resztowała przyW6dców de
monstrncj1i przec~w Herriotowi. 

Polityk rumuński 
w Berlinie 

Berlin, 16 września. 
Przewodniczący rumuńskiej partii 

narodowo ~agrarnej b. minister Goga, 
przy-był do Berlina. 

Według informacyj „Voelkischer 
Beobachter" Goga odbyt dłuższą kon
ferencję z kierownikiem urzędu spraw 
zagranicznych partji narodowo - socja
listycznej, Rosenbergiem. 

Ma on być przyjęty przez przedsta
wicieli rządu Rzeszy oraz kierownicze 
osobistości partii narodowo - socjali
stycznej. 

słowac·j~. oraz leżącego nad granicą okr. 
cheibskiego. 

Hitlerowcy planują dokonanie rewol· 
ty w tych krajach. Termin rozruchów 

wyznaczony został na 28 październilka, skiego. Wedle krą~ących pogłooek, hit· 
t. j. w Q:niu 15-lecia republiki cze~kiej .. I lerowcy czescy ma..1,ą ~roklamoiwać no: 

Władze czeskie przytStąpiły JUŻ do I wą narodowość m.em1.ecko-sudecką l 

energicznego tłumienia ruchu hitlerow· przyłączyć się do N1em1ec. 
====oo=========================================== 

Czy Niemcy b~dą si~ zbroić legalnie? 
Dziwne stanowisko rządu brytyjskiego w przededniu 

k.onf erencji paryskiej · 
Londyn, 16 września. J Dzienntk pisze: „Traktat wersalski 

„Times" omawia dziś w artykult> . postawil Niemców w pozycji niższości w 
wyraźnie inspirowanym przez Foreign I stosunku do Francji, co nie było pomy· 
Office stanowisko rządu brytyjskiego w ~lane, jako ~tate. Znajduje to. sw?j n:aj
rozpoczynających się w poniedziałek w Jas.kra\".S~Y. i dla umysłóV: mem1ec~ic~ 
Paryżu naradach w sprawie rozbroje- naJb?lesme1szy wyraz w merównośc1 sił 

· zbroJnych obu narodów. 
ma.Stwierdzając koniecmość zawarcia Należy liczyć się z faktem, że Niem-
. cy będą się ponownie zbroili. W rzeczy-
Jeszcze w tym roku, choćby ogranicza- wistości Niemcy już się zbroją, jak tyl-
nej konwencji rozbrojeniowej, „Times" ko mogą. Posteoni:ic w ten spOsób 
zaznacza, iż koniecznem jest, aby wszy- Niemcy niewątpliwie naruszają klauzu
stkie państwa, biorące udział w roko- I rozbrofenlową traktatu ersalsltt~o. 
waniach były mniej więcej 'ladowolone· Okazuje się, że pier :vszą kwestią, 
Grówną trudność przedstawia nierów- Jaka r:zad francuski praR'Ilie obecnie dy
ność Praw dwuch z pośród trzech głów- skutować w Paryżu stanowi przv1roto
nych mocarst\.v kontynentu europejskie- waina · przez Francję Usta popełnionych, 
go. Ten zwrot „Times" jest charakte- jakoby przez Niemcy naruszeń. 
rystyczny, jako wyraz tendencyj bry- W danej chwili można jedynie oś
tyjskłch odseparowania się poniekad od I wiadczyć, że aczkolwiek te naruszenia 
.Europy I zajęcia stanowiska niejako po- są pożałowania godme, to jednak o·pinja 
nadeuropejskie20. publiczna W. Bryfanji przywiązuje 

. ' . 
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Zwłoki ś. p. kpt. Lewoniewskiego 
przgbgwajq dziś do siolpców 

Wilno, 16 września. 'kręgowej dyrekcji kolei państwowych 
Jak donoszą ze Stolpców dziś rano inż. Falkowski, który ma reprezento

przybywa tam wagon ze zwrokami ś. wać ministra przy żałobnym akcie prze 
p. kpt. Lewoniewskiego. I jęcia na granicy polsko - sowieckiej 

W imieniu ministra komunikacji wy wagonu ze zwłokami tragicznie zm_ar
jechat z Wilna do Stotpc6w prezes o- tego lotnika polskiego. 

mnieszą wagę do technicznych wykro
czeń przeciwko zarządzeniom, które 
miały być tylko przejściowe, aniżeli 
przywiązywałaby . do naruszenia. kon
wencji, do której Niemcy przystąpią do· 
browolnie. 

WieHm Brytania iprzeto nie jest zbyt 
skłonna do przedsięwzięcia jakiejkol
wiek akcji w stanie obecnym. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
„Times" stara się osłabić swe bezpo
średnie zachęcanie Niemiec do konty
nuowania zbroJeń, oświadczając: 

„W obecnym stanie rzeczy Niem
cy nie mogą tądać od żadnego z kra

jów sąsiadujących natychmiastowego 
ograniczenia liczebności armii i roz
brojenia. 

O ile jednak ma być zawarte jakie· 
kolwiek porozumienie możliwe do przy 
jęcia dla wszystki<;h, to musi ono za
wierać rzeczywiste zobowiązanie do 
poczynienia redukcyj w określonym 
czasie i o ile v:zamian za późniejszą 
redukcję, proponowaną w planie bry
tyjskim, rząd francuski domagać się 
będzie stwór~enia ścisłego aparatu kon 
troli i inwestygacji, to Wielka Bryta
nia, która ule posiada zataJonych sił 
zbrojr.:ych na morzu, lądzie, lub w po
wietN.u r.apewno nie będzie wysuwała 
zastrzeżeń ... " 

Angielski minister kolonii ~runolnv 'letor DJ Jliernc~e,;li 

Powyższy artykuł „Times'a" zda
je się potwierdzać, te rząd brytyjski 
odmówił żądanlu rządu francuskieJ!O 
wspólnego zbadania tajnych akt szta
bu francuskiego określających rozmia
ry i szczeizóły ntedozwolonych zbro
jeń niemieckich. omal nie utonął 

Londyn, 16 września. 
(t) Angielski minister kolonH odby

wał wczoraj przejaiidżkę łódką w fowa· 
irzystwie tr.zech osób. W pewnej chwili 
łódź przewrócUa się i minister wpadł do 
wodry. 

Przejeżdżający w pobliiż,u marynarze 
UJrat-owaH ministra, który złożył im po
dz;ię.kowanie i przedstawił ich do nagro' 
dy za iratowaniie tonących. 

Jui ukazał się 
i jest do nabycia wszędzie 
Ns 16 tygodnika 

„Co tydzień powieśC" 
i zawiera całość sensacyjnej powieści 

:~,Biała P· 'oama" 
a naclto: rozrywki umysłowe 
z nagrodami i dział humoru 

:Kara śtnier,;i ~o nopod na lofull liitfero"',;ó"' 
Berlin, 16 września. 

Z Lipska donoszą o wykryciu tam 
komunistycznej organizacji bojowej. 

pod zarzutem uprawiania działalności 
antypaństwowej. 

We wsi Moelsbach w Palatynacie 
aresztowano 15 osób, oskarżonych o 
współdziałanie w podpaleniach w 
związku z kilkoma pożuami, które 

Delegowanie do Paryża feC!ynie pod
sekretarza stanu Edena i nie wyposa
żenie go w dodatku w żadne definityw
ne instrukcje, dopełnia obrazu dziwne· 
go stanowiska, zakno'f anego w danej 
chwili Ol'?~Z r:irnrt an!!'lelskł. 

Aresztowano siedmiu jej członków, któ 
rzy rozlepiali ulotki występujące prze
ciw rządowi w związku z rozpoczy
nającym się procesem o podpalenie 
Reichstagu. Przewodniczącego tej or
ganizacji, który usiłował zbiec zagra
nicę zatrzymano w Badenii. 

wybuchły tam niedawno. ••••••••••••••• 

Za kolportaż nielegalnych druków 
aresztowano w Bremie 6-ciu komuni
stów. 

W Flemsburgu aresztowano 11 os6b 

W procesie przeciwko 28 komuni-
stom z Hagen, oskarżonym o napad na 
lokal hitlerowskich szturmówek sąd 
skazał jednego z nich na śmierć, a po
zostałych na kary ciężkiego więzie
nia. 

1 

Niestałe miejsce dla Austrii w radzie Ligi 
%'o6ief!i !Doffusso i liomenfarse prosu niemiecftiej 

Berlin, 16 września. 
W związku z pogłoską, podaną 

przez prasę, że Austrla stara sie o nie
stare miej ce w Radzie Ligi Narodów, 
.. Berliner Tageblatt" pi~ze1 że Niemcy 

l
' tylko z radością powitają" uzyskanie 
przez Austrję tego miejsca. 

Zrozumiałem jest bowiem. że leży 
w interesie Niemiec, aby drugie nie-

mieckie państwo, reprezentowane by
ło w Radzie Ligi Narodów. 

Dollfuss - pisze dziennik - pod
kreślał ostatnio z naciskiem swą nie
mieckość. Rada Ligi Narodów będzie 
- zdaniem dziennika - odpowiednim 
terenem, aby czynami potwierdził swe 
słowa. 

Przygotowapia do procesu 
o podpalenie ,,Reichstagu" 

Berlin, 16 wrześnda. 
(t) Pisma dzisiejsze donos,zą, iż wszel· 

kfo przygotowania techndczne de proce· 
s.u o podu>alenfo „Reichstaigu" zostały już 
zaJkońcwne. Salę rozpraw w Lipsku spe· 
cjaliniie pirzehuidowano. Dla sprawozdaw
ców prasowych uistawiono pięć długkh 
stołów. przy któryrch zasiądzie 110-ciitt 
dzie·nrntkarzy niemiedk:ich ii' za·graruicz· 
nych. 

Wejśde na salę sąidQwą jest bardzo 
utmdnione, wszyscy będą musieli uprze· 
dln~o poddać się rewizj1i osobistej. 

W głównym gmachu trybunału lip· 
S'.kiego wy-wieszano fa.tż zawiadomienie o 
tennin1ie procesu. który · rozpocznQe się 
21-go b. -m~ o godz. ~-_ę~ . •:g >'· 
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No·wa wystawa 
światowa 
w Tokio Sinobrody w królewskiej koronie 

Jak H k VIII b ł • " • n (z) W lonie rządu japońskiiego po· enry ,,poz y wa się zon• wstał projekt urządzenia w 1940 r. wiel· 
kiej wystawy światowej w Tokjo. 

li~nryk. VIII, król angielski zwany wielkiej, eteryc.llilej istotki, wysoką cięż- Nie namyślając sie długo, zwołał W roku tym przyipada dwa tysią.ce 
ogóhue „Sinobrodym" był niezmiernie ką postać niewieścią, jakby z grubsza ,trybunat, któremu oolecił rozwiązanie sześćsetna rocznica istnienia państwa 
ciekawą postacią. Rozprawiał się on obciosaną i pozbawiona wszelkiego swego CL.wartego małżeństwa. Żółtego Smoka i Japonja zamierza 
nader szybko 'Le swemi wszystkiemi io- wdzioku. Dobroduszna i zrównoważona Anna uśw!etnAt tę racz.nicę wielkiemi uroczy· 
nami. szukając wciąż nowych wrażeń. Rozgniewany monarcha zostawił Cleve ZR"o<l'ziła się szybko na rozwód, stościami. 

Niewesołe też myśli miała przyszła swą narleczon bez słowa powiiania i otr.zvmuiąc wzamian przyzwoitą roczną Projektowa·ne kosztorysy przewidują 
czwarta z kolei żona lienryka, ksież- odjechał szybko do domu. gdzie wywarł pensję, a romantvctnY Sinobrody po- pozycje, sięgające wielu miHonów yen. 
niczka niemiecka, Anna Cleve, jadąc na całą swą wściekłość na swacie, swym biegi natychmiast do pięknej i delikatnej Obejmują one m. in. budowę nowego 
spotkanie swego narzeczonego. Wie- kanclerzu Crommvell'u. Zaz.naczył przy Katarzyny tloward, którą rychło poślu- muzeum w Tokio, przeznaczonego dla 
dtzki~la _o~a dobrzed i~kikl.os s2potKkał wstv- tern kategorycznie, że za żadne skarby bil. sztuiki ki rzemiosła japońsklegobę. dOoś~ie 
s ie JeJ poprze mcz 1. atarzyną nie ożeni się z tą brzyd!ką i ciężka ko- Po pewnym jednak czasie znudziła japońs iej wystawy śwtiatowej ą mie-
Aragońską król rozwiódł się po 20-let- bietą. mu się i pląta żona którą kaz.ał ściąe li w 1940 .roku sposobność zapoznania 
niem blisko pożyciu, Anna Boleyn zo- Po pewnym jednk czasie, gdy pierw- katowi. Po niej nastąpiła szósta małżon- si.ę z rozwojem sztu•ki i rzemi·osła w 
stała ścięta przez kata, trzecia zaś żo- szy gniew jego minął, dal sie monarcha ka i ta wreszcie przeżyła królewskiego JaponH od pierwszej chwiiłi ,powstania 
na Jane Seymour 'limarta zaraz PO ślu- przebłagać i zgodził się na ślub. Pożv- okrutnika. tej monarchii. 
Me. cie jednak mołdej pary było jednak fa- Anna Cleve żyła sobie tymczasem Wedle opracowanych planów, czas 

Obok Wielkiej obawy dręczyła też talne. Król bowiem wvmagał. aby żona zupełnie spokojnie. zjadając nieL!iczoną trwania wystawy obliczony kst na 9 
księżniczkę ciekav.:ość i~k wygląda jej jego mało jadła I była subtelna. Tvm- ilość knedli i baranich kotletów z tym tr.1esięcy. Wszystkie kraje świata o· 
przy~zły .k:ólews~1 małzo~ek· czasem natura obdarzyła rosła niemkę samym błogostawio111vm a.petytem. któ- trzymają oczywiście zaproszenia rządu 

NiemmeJszą c1eka'?"ośc1a pałał lien- niesłychanym apetytem. który już Pod- ry odstręczył kiedyś . jej romantycznego Japońskiego. Tereny wystawc\we c:bej-
ryk VII.I. Sta~ny bowiem malarz wspót- czas uczty weselnej obudził wstręt mo- j mat żonka. I mować mają przestrzeń między Tokjo a 
czesny liolbe1m wykonał portret księż-· narchv. · · · · Jokohamą. 
nicziki tak ponętnie. że zachwycił koch- ·- -·-· ·---- -----------
liwego monarchę. Wyobrażał on sobie, 
że Anna Cleve jest delikatną i szczupłą 
kcbietką, a pnytem dowciona. i czulą. 
Ne mogąc więc doczekać się urzvbvcia 
swej J:!rzvszłej małż.onki. wyjechał w 
towarzystwie oddanego sługi. na spot
kanie księżniczki, aby zetknąć się z nią 
bez uciażliwego ceremonjału dworskie
go. Miał przy sobie niek·nv u?ominek i 

Zgłodniały, czarny kotek 
był w ciągu kilku dni atrakcją Medjolanu 

wyobrażał sobie t•o spotkanie w czaru- (x) P?łowa Mcdjolanu zajęta była w nie interesuje się zbytnio losem domo· gzyms. Dość na tem, że kot nie mógł słę 
iących barwach. . I tych dniach losem pewne~o małego, wych zwierząt i małe pieski oraz kotki stamtąd ruszyć i co chwilę przeratliwle 

Ja1kież wielkie bvło Jego ro~cz~ro- cz.arne~o kotk.a, )dóry. omal ?}e zg!~ął z nie mają s!ę we Włoszech zbyt dobrze. miauczał. 
wanie, i;dy ujrzał orzed soba zamiast głodu i pragmcma. W1ększosc włocnów I Brak przywiązania do zwierząt u wło- Miauczenie to, w miarę czasu, stawa 

~·= chów, daje się szczególnie z.auważyć w ło się coraz bardziej przeraźliwe. - Na 

Uhnn~ p2stuszk 2 s2•onn111ą l•n. "ą letnim okresie urlopowym, w czasie któ miejscu zgromadził się tłum ludzi, co U~ 9 lB U U U I U W W ~ U rego domowe pi esiki i kotki zostają po- chwilę inny przechodzień przystawał, 
prostu zdane na łaskę losu, wyrzucone litując się nad kotkiem, ni.kt iedn.aik ~ie 

.Jlie~OJgfiłe flołeje fotUi młociei str.~viiffd na podwórze przez udających się na wy wpa~ł n.a pomys~:„ aby poprostu zaw1a· 
. Młodziut•ka i cudownie piękna mies"-, C d P 'J • t . wc?.:asy właścicieli. I dom1ć o „traged}t towarzystwo ochro-„ u s raw1 . ze w em 00·1 ... zczemu · t L'l , · · 1 d • I' k1anka słonecznej SvcvUi nrzeżyla swe z aln ł ·, , ó·' ·,l k . ~ u'· .. n Bywa jednak jeszcze gor:r.ej, pe>nie· ny zwierzą . i osciwi. 1! zie ~czę 1 rzu . . : b . p · . n 'z Ją poą,r z~J c,cy Uf)le._ Jrtuw- . . . . . ·d· cać na murek o-gryzki 1edzema aby w zyc1e n,czem w aJCe· ewnego iatu . szy uroczą Gracię ul 0 Kt cz:uowi i"j waz zdarza się, ze m1es:r.kan.:y wyjez za 'b 1. ć b' d k t' . Ni 

gdy 15-letnia Gracja Lon~o pasła .gęsi, wdzięków i niewiele się ·nam~ śbi<1c z;- ;ąc na kilka clni, zamyh!ą biedne stwo- I ten 
1
spotso . ud zyk te nekm1;1ć 0 owi„ . e 

UJ.rzal 1·„ b"rdzo boo"'ty lord 1 • 1~1,· b ł · b 0 . . · . · ! • ' · d .ł • • ł lk moA o o ie na z.a~o oi pra.gmem.a, ;o ... „.. ·•U "1~~A>l• ra Ją te ~o ą 1 , zcmwS2!V się z fllll o- rzenta w omu, zos.tllWlil,1ilC tl;l,1,1 ~~ . ? kt"'6 
.1.. ł t d tkvlr. . d 

Znudzony anglik zaplonął namiętną mi- toczył mfodą kvbictę wie!kitn dobrobr- trąchę wody i pożywienia Nienadko ," url!bi •u
1
Y 0t Iem {} :wsz~, zet t>ko . lndU" 

lościa do młodego dziewczęcia i po tern: wówcz.a~ ~darz:a ~:ę, że z poza lamknię· 1 r~m .Y 0 Y e upra.gmoneJ, a a nie ,o· 
- krótkiej·-rozmowie, ocz.nrowany·--do ()r'acja ńiedtu'gp j~dnak ;:.ic~z)·ła śię iych' na głti'cho drtwł ;-' • d?chotllzi. tałos!Jl! I ' 1egł~J. :wądv .• .,. .-h:· -;• . 

reszty jej niezwykle melodyjnym g!o- o;wojem szczcściem, bo ot1J 00 JJ:lru la- I ekomlenie pieska, lub m1au~?.eme kota. . Bu~dny kotek cierpiał prawd.z1~e mę 
sem. porwał młodą wieśniaczkę. tach mąż jej umarł. Tym jednak razem I Mały, czarny kot. którego loc;o?m 1.:\;nte- k1. Tant~la. - P~zez _czt~ry dm. 1 noce: 

Dziewczyna, będąc okrągła, sierotą, szczęście się widoczmie od wróciło od res ował się Medj0lan, prze,;.•e-d! za new· m1eszkancy całeJ dz.ielmcy, me moith 
rychło uległa czarowi eleganckiego niej i lekkomyślna sycylijka ciężko n~ podobną tra~edię. 

1 

spać w~kutek mi.aucze~ia k_o-t~. Czwa.r· 
mtodzie11ca i DOkochała go serdeczni·e. przebijała, się przez życie. Czarny kotel< siedział na ,vystaiącym te~o dnia,_ '"7~łodzo.ny i na-po~ zywy kot, 

Lord był niezmiernie bogaty, toteż Zmarła ona tragiczną śmiercią. g-dyż gzymsie muru bezpośrednio nad woda- mi.~uczał JUZ tylko ~ardzo cichul~0 •• -
otcczył swoją ukochaną niezwykłym czyszcląc suknie benzyn4 zbliżyła się mi Navi.glio. W jaki Sll>OSób kot dostał Wowczas dopiero, Jakaś .rozsą~t0Jisza 
przepychem, obciarlając ją cudownemi nieostrożnie do og-nia. się na gzyms muru, nie wiadomo. Możli· os.oba v:paodła na pomysł,. ze. nalezy za-
1\lemctami. Szczęscie młodej pary trwa- Za kara wanem byłej królowej pięk- we, że zamknięty przez gospodarzy, w1atdo"?-ic towarzystwo opieki nad lwłe· 
ło jednak niedługo. Na widnokręgu bo- ności, którą kapryśny los przez długi , chciał się wydo6tać na swobodę i wysko- rzę anu. . 
wiem pojawił się uardzo interesujący czas hojnie obdarzał, postępowała tyl-1 czył oknem na gzyms, nie mogąc później .Towarzystwo, przysłał<? swoi~h ludrl, 
maharadża indyjski i aczkolwiek or jen- ko zakonnica ze szpitala oraz dozorcL.y-1 wskoczyć n.a:f owró~ do okna, możliwe ktorzy ?O'J>at;zywszy na. b1edne'l!o kotk1, 
talne filmy nie były jeszcze podówczas ni domu w którym ostatnio biedna Gra- też, że chcia go ktoś utopić i kotek, do.sz!1 do wnics.~u, z~ <:hcąc 11° .z gzymsu 
znane, to jednak maharadżowie byli już cia mieszkała· ostatnim wysHkiem roełał wskoczyć na, zcLją~, !11usz~ m1eć łodz; \~o.bee ez.ego 
w modzie. . udah się om na poszukiwanie odpowied-

Tymczasem Gracja Lon~o prte- llllll!llllllllllll\lllllllllllillllllilll!lllllllllllllll!l!!!lll!!!!l!lll!l!!ll!lllllilll!llllllll!!!!l!!ll!!llllllll!llilllllllllllllllllllllll!l!llllllllllllllll!lll!!l!llllllllllllll!! n!aj łokdz.i. Tymczi:i.sdekm, jakiś mloddy chło-
dzierżgnęła się bardzo szybko z naiw- piec, tory p·rzypa · owo tamtę y prze• 
nej wiejskiej dziewczyny w lwicę salo- N 11 d" k b, b · A 1.. chodrił, widząc męcza.rn1e kota, bez na• nową. Ujrzaws2y piękneg-o hindusa, za- IS :\J::az r:a OW na wy rzez• e ustr:a Jl m)"6fo zdjął wierzchnie ubra11i·e, wsko· kochała się w nim bez pamięci. ·i.a.pomi- U tD U U czył do wody, zwinnie wdra;,>ał się na 
nając zupełnie o swoim pierwszym ko- R b ł b • ź h k k tó mur~k i z,djął stamtąd wychudzonego ł 
chanku. Ten oczywiście rychło się oo- Y acy ma.,ą 0 ecnie gro nyc on uren w osł.abionego „kicię". Nim ludzie z towa-
cieszyt po swej stracie i wrócił do oJ- (x) Z Melboum donoszą, że na wy- Przyipuszczaią ogólnie, te zało·że.nie cięt rzystwa o-chrony zwierząt nadjechali ło--
czyzny. brzeżu stanu Wiktoria, usadowiły się kich żelaznych sieci i drągów zdoła oczy dzią, ko·tek był już uratowany, na.leżało 

Piękna Oracia postanowiła zaś wy- wielkie kraby morskie, które wyrządza· ścić wybrzeża od nie-pożądanych przyby go tylko trochę utuczyć, gdyż pod01bny 
jechać ze swym nowym przyjacielem ją rybakom niepowetowane szkody. - szów. - był raczej do wyschniętego szkieletu. 
do lndyj. Maharadża obiecał jej, że na-, O takiej inwazji krabów, która o·becnie 
tychmiast po przyjeźdl.ie ożeni się z nią nawiedziła wybrzeża stanu WiktorJa, naj 
że będzie udzielną księżną i zasiądzie starsi ludzie nie pa:mięta~ą. z· I b 
~a zlotym ~ronie z be:tem w ręku, ~a-1 Przedewsz-xstkiem kraby te są nie· O O O W Abi9QDJ-i 
Jąc d? swe1 dyspozycji cala falangę nie- sp.otykariej wielko-ści, mierząc o.cl dwuch 
wolmc. . . . do pięciu stóp srednicy. Żywią się one po imlerc:i 16-ledniej królewnv 

. N~raz1e 1edinak, wob~c ~ego z~ wy-1 przeważnie ryb;i.mi, ale nieclość na tem. (z) Szeanas,toleni'a ~ • .,.1·&>z' n,i'cz:~·a zu- ł · ł b A . ł ból b1eraia. sę . w dale~ą 1 mebe~p1~cz,ną Są one tak przemyślne, że łowią ryby w „, \1\..,." I\ ą 1 wywo a z ęU1ny P acz i \1 DOZO-
~rog~. powmna pow1er"l.yć mu D!entądze miejscach, gdzie rybacy zakładają swe nah Work, druga córka króla EtiopjJ, stałych. 
1 klei.noty. . . sieci, przegryzając oc.z1ka sieci i niszcząc Hasie SaHassie, zmarła wskutek zapale- 2) Wskazanem jest. aby krewni w 

Nie przew1du1ąc pod~tępu oddał~ w ten s-posób dobytek rybacki. nia płuc. dini!u pogrzebu nie rozdrapywali swych 
wv?ranemu hoc.htaplerow1 cały .. s„wóJ Krabów je.st tam taka niespotykana Z okazHo zgonu ~wcj córki król abi- twarzy i nie darli od1zieży, ani też nie 
ma1atek. skła~a1a.cy .sie z .3 m1.1Jo~~w ilość, że 

0 
rv'bołóstwie w tych warun- syl1ski wydał następuja,ce zarządzenia rmcali się na ziemię, ponieważ jest to 

fu~_t_ów szterhingów 1 p1rzep1ękneJ b1zu- kach marzyć- nie podobna. _ Ryb:icy z żałobne, obowiązujące jego poddanych. wyJącznie sprawa kobiet. Podobne żale 
te1 Jl. . . d óż Wiiktorji i Queens przypuszcza.ją, te te 

3 
dl). Żpaloba ~wać dw~nna niel..~d·łużekj ja:k znajdują swój wyraz jedynie u ludz.i, ruie 

Uda.no się na.tychm1a~t w po r ~· wielkie kraby stanowią odmianę gatun· rn. 1erws.:.ego ·ma przyVl<' ą rew- wierzących w wieczność dusz·y. 
fałszywy. mahara:dz~ ~".stadl ze .swoją ku krabów ja1)ońskkh, kitóre dochodią n! i przyjaciele ze słowami pocieszenfa Pogrążony w żałobie chrześciianiin 
prz~sztą zo~ą w Brm41s1, ocze1\UJac. na 'dn .dz.iesięciu stóp średnicy co wynosi dla dotkniętych nieszczęściem najbliż- posiada dwa środki dla za1dokumento-
swo1ch Judzi. W nocy Jednak napadli na y • • z .' ł szych członków rodiiiny. wania swej miłości dla zh1arłe~o: sa. to 
nich roLbó]hicy, obrabowali doszczętnie około trzech metrow, Ol$~czy Y. on~ W dwuch nastę,pnych d.niiach pocie- łzy i modl1itwa. 
i znikli wraz z hinduskim księciem, zo- wszsytkoe wo.doroS'ty w całe1 okohc;y 1 cha należy się tym członkom rodZiiny, 3) Zarząd.zam. aby no~n:i żeni w ża
stawiając młodą kobietę zupełnie sa- wypłoszyły ryby: . którzy noie mogli uczestniczyć w pogrze· tobie ni·e wkłada!: c!emnvch ani r6ino
motna, na dzi1kiem odlud7.iu. I:itra~ny ~~low flon_der stał się ~u· Ne. Ci wszyscy, którzy złoia swe kon- ha•rwnych stulden na znak swej żałoby, 

Biedna kobiet.a rychło zr11zumiała, pe~me memozhwy, gdy~ flondry wogo~e dolencje dopiero po upływie przewi·dzia- lecz jedvnic ;: ~ kh rh li cz:ir;·p nn<1~kę po 
że oadta ofiara międzynarodowego .o- u~~ek~y z tam!ych okolic. Rybacy zwro- nych wyżej trzech dni włnni krótko . stirnnie 7cwn ~ t p 1· ".i nl ~~-,.. ·n·. 7 ·1pądze
szusta. który okradłs'LY ją dosz\..zętme, cih ~tę z pr~sb.ą. d? gub~::natora stanu, za.bawić z wizytą u swych przyjaciół.' rie to cbowią z.u je od dzisi <' j JlO wsze 
uciekł- aby 1D1 w tei c1ęzk1eJ doh dopomógł. - albowiem obecność ich przypomni zmar· czasy. 
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SALl .TANCA Pi1karz1 chcą 
· podwyższyć 

cenę pieczywa 
Jak fnOŻna zaobs·erWOWBĆ pierwsze ,,jaskółki" Lódź, 16 września. 

t 
r ? (it) Jak się cLowiadujemy, cechy pie· 

karnawałU.·-Jak ·się Odbywa· .lekcja an Ca• - karzy w Ło.d21i, zamierzają znów zwrócić 
się do miejskiej komisji cennikowej z 

Poleczka uśmierza wszelkie spory pmśbą o zrewLdow.an1e cenn~k.a pieczy· 
wa i ewentua1ne podniesienie cen ze 

~A &61'..11~,·~DllJ „Alin' l~IJi „,. roe.u· &.,„ AO.tJLq,,.••D12 względu n.a kalkulację cen mą~i. 
'L'W" U„/Uł ;ra. ~ WB ..,~ „ •111 H 1.11 .._,~ 'llll?J' ~ Spr.aw:a ta, ja.~ na.is informuią, &tała 

drugi od swego nie odstąpi. Właściciel uczyci.ela tańca, co bę,dziemy tańciyć s.ię aktualną z tego względu, iż w roku 
Łódź, 16 września. 

(ak) Do karnawału jeszcze daleko
p.ra wie dziesięć tygodni dzieli nas od 
okresu zabaw i beztroski a mimo to 
można zaobserwować JUZ pierwsze 
„jaskótki", zwiastujące przybycie Je
go Królewskiej Mości - Karna w atu. 

Zamknięte na okres letnich miesię
cy sale tańca, tak bardzo popularne w 
mieście naszem lokale rozrywkowe -
ożywiły się i napełniły szerszą (nieko
niecznie w plecach) publicznością. 

Bo gdzie, jak nie na sali tańca ?!„. 
Jak wygląda na takiej sali tańca, 

jak . publiczność reaguje na sam taniec 
- o tern przekonaliśmy się bezpośred
nio,. ~kładając wizytę na jednej sali, 
mieszczącej się na Bałutach. 

** lk ' 

Przez otwarte okna płyną na ulicę 
tony „argentyńskiego" tanga, które 

bieżąc~ urodzaj zbota nie był z,byt 
sali w mig orjentuje się- w sytuacji i da- w bieżącym karnawale. c k · b d 
je znak orkiestrze. Nagle rozlegają się - Prawie wszystkie tańce z uhle· wi~~ki. zy ta jest istot.me .- z ai a 

r ·ko. misja cenn.iikowa. 
tony skocznej poleczki. Zacietrzewieni głego ~oku zostaną, oczywiście z ma· 
tancerze jakby zapomnieli o kłótni. - łemi poprawkami. A więc tango zosta· Książka Hitlera 
Jeden chwyta „przedmiot" sporu, dru- i nic zastąpione nowym tańcem, który 
gł najbliższą niewiastę i - lu!, bractwo i zyskał f,{)bie w roku ubiegłym na kon-1 osiągnęła mil jonowy nakład 
tańczy skoczną polkę, aż podłoga 

1 

gresie tanecznym we Wiedniu' wielu Berlin, 16 wrześ-n~a. 
trzeĘ.zC~Y·~· , . zwolennik~:-''· ~owy taniec. nazywa się (t) Pisma podają, iż książka Hitlera 

Robi się pózno. O.gómy zap.at osty- ,,tauganflla • Figury takie 1ak. w tangu p. t. „Mein Kampf" osią1;nęła j'LllŻ mHjo· 
ga - sala pustoszeie. zostaJą sami a tempo walca. Pozatem będziemy tad· nowy nakład. Wydawca tej ksiaż:k.i dio· 
„swoi". Kto miał się do kogo przytulić, czyć nadal foxo, shlow - ·foxa, walca robi.l się ogiromnej fortUil1Y. 

już się przytulil, kto miał do kogo żal, angielskiego. Rumba będzie również tań Postanowił on oddać HitleroWti jesz· 
przebaczył, bo jakże - w takiej chwi- czona, ale w tempie wolnieiszem, zbił· cze część swego dochodu, osiągniętego 
li się -gniewać?„. żonem do tempa shlow • foxa„. ' te sprzedaży tej książki. Hitler niewąt· 

Zapytaliśmy znane·go w Łodzi na- pliwie nie odmówi przyjęda pienięd.zy. 
„.„------„----------·---

40 OSOB ZATRUTYCH NA ZABAWIE 
~~~~: ;~~~~r:e~i~~ś~~sjtes~a~~~~e~J~~ Jeden z gości. zmarł, pozostCJłych umieszczono w szpitalu. -
~ad~ta:~u·z:i~;r~~~~~c:~;: t;:~~~= Straszny wypadek w maiątku ·na Lubelszczyźnie 
cie tańczy wiele par. Lublin, 16 września. I spodarz niczego nie żałował uczestnikom poczęło odczuwać dolegliwości żołądko-

Orkiestra a jakże, „zespołowa". - W majątku Mysłów, pow. łukowskie- 1 uroczystości. Przy akompaniamencie spe we. Natychmiast wezwano lekarza, któ-
,Do, patefonu" ni~t nie chce już tań- go, woj. lubelskiego, odbyła się uroczy· cjalnie zaangażowanej orkiestry w naj- ry poddał chorych badaniom, lecz trud· 
czyc - Bałuty t~k~e kro.cz.a z tei:npem stość dożynkowa przy udziale licznych ~. lepszym nastroju bawiono się ochoczo. I no było ustalić przyczyny zasłabnięcia. 
p~stępu - wlaśc1c1el s~h zaa~gazowat gości oraz służby folwarcznej. j Gdy uczta dobiegała iuż końca i mło W międzyczasie, grono chorych wzro. 
więc skrzypka, waltormstę, mistrza od Suto zastawione stoły i uprzejmy go- dzież żwawo tańczyła kilku ohecnych sło do 40 osób które wiły się w strasz· 
,jazzu" i pianistę. Orkiestra akurat gra 1 ' - =-::-=' nych bólach. ' 
tango: - „Gdybyś ty wiedziała, Jak mi' 16- d - 1 

d - . Okazało · się, że wszyscy ulegli zatru· 
się chce„.". Rozpł?mienieni. ~.ancerze ~zmer•• pozor•• w o ZI ciu nieznanymi narazie produktami. 
pro.szą pame do tanca. Ot~ Jakiś przy- · '9 _ _ 'Y1 ~ Jeden z gości, Onufry Gorgol zmar1, 
st?Jn.Y mo~ter zwr~ca się do paąny , W CiitQdU Jedne~o dmtH'. O nie odzyskawszy przytomności, pozosta· 

Lerci, Cponoc ~odystki: d i „ Łódź, 16 wrześnfa. Inia. P.ożar szybko się rozprzestirzeniał, ł~ch natomia~t V: stanie groźnym odwie· 
- 1 z;y mozna panią o „tang ego ) · t . d dd . t t i z1ono do szpttah 

poprosić? (Lg W ciąg-u ·dinia wczorajszego straż to .ez \~ezwano .wa .o· z1.~ v . s ra Y · . • : • 

P L · · I k' ogntl·owa czterokrotnie wzywana była do ogimoweJ. Po godzmne1 akcn pczar zo· Pohcia wdrozyła dochodzeme, celem 
..,..,d. anna ekrci~ ~spa~i~ke „~v~" ~u po,i>arów. w '""ieście . ~ - I ~ta? zl1iikwMową·nyi St:raty; iz1').ą<:-Zn!;!. . 1 · •Witą.leni.a prayczyny strasznego wypad· 
n{ ą czupryn ~ 1 Para l(,m a w"°rvu '"'· · . - "• : · . Zl I · · · t t i·~ k kt · ł ł ł · I I' d .& 

Ó
t t • h . · P!1erwszy pozar wybuchł w sza•rpar- · \O ei straz wezwana zos ała na Ut i u, ory wywo a w ca eJ o rn 1cy u ... e 

g iU anczącyc . . . f' H ff ·„i, . ' . „ B ,, k d . . k . . wrażenie 
. A obok mistrzowie sali !J'tlh<f"'*rltt- .r.::i . łJfJllY:~·P~1 t,l,w•ter„,.11'11 u). . ..fl\wtnęJ. rnk~· J ~ę _. pe~t·ps· ~;,,_g_. ?:te ~~ .t1}~sz a~2~ i;1ej . ·-·-..-~- ----
. . " t . ć . k k" oowstaly w motorze maszyuw t. zw. w1J-1 Jakieg-o Rasz1era wy.0.1licnT poiar. r-ozar lli&M!M•PUP* , ,9 84 MSi& w+• 
woryszy s a~1a pierwsze ro I na ka i paic;ily na łatwopalny materjał przy-. nie przyjął zbyt wielkich rozmiairów. mi-, 
wyirotDer~waneJ poksó~dzce.. gotowany przy maszynie do wy'kończe· lmo to przy akciii ratowniczej, meble zo~ LU~fr;~6'"2 11'120;4~rn2 

, a1 pan spo J, parne szanowny. · --------·-- stały zalane wodą i to spowodowało I ~~~UU u ~U Hu u 
To ma 1?Yć tani~c?„. P~zecież pan ru- - pewne straty. J 
sza t~m1„ nogami Jak nieboszczyk! - Podobny p·oża.r w mieszkffniu wybuchł · domów łódzkich 

.Pr.z~CIŚ~~J pan pai:t~erkę ~o serca, n;o- SamobóJ."fn•o m'ode1· w dvmu przy zbiegu ul!k Spacernej i Ła· ł..6dź, 16 września, 
cmeJ, bhzeJ, przec1ez to nie pańska zo- ~ W ł giewnickiej od wadliwej buid.owy prze· (it) W związiku z panującą epiclemją 
na! Ot, tak„. Raz, dwa, trzy, cztery, kObinfy wodu komi.nowego. Wreszcie w godzi· tyfusu brzusznego w Łodzi, miejskie wła 
raz, dwa„. liU laeh wieczonnych na Zd·row:u urzy uli- dze sanitarne zwróciły haczną uwagę na 

„Uczeń" jest w nielaaa kłopocie. - wskutek niesnasek małtei'iskich cv K1rańcowej .S za:paliły s.Lę szapy, na· stan saI11itarnv domów łódzki.eh. Od sze· 
Przycisnąłby partnerkę nie tylko do leżące do fLrmv Rog:ge i Kmege.r, w któ- regu dni trw~ już lustrncia nieruchomo· 
serca, ale z za fortepianu „patrzą" na . . Łó1f· 16 wr~eśrnla. rych na.g-romad1wne były materja·ły la- ści, przyczem badane są podwórza, klat-
11iego dwai znajomi damerki. Kto . {'Jig) • WczoraJ poznym w1e~z.or~~ iwonalne. . ki schodowe, ustf(py, śmietniki i t. d. 
wie?„. m1eszkąncy domu przy ul. ŚródmieJskneJ Po godzinnej akcjf poża.r został z1li- W ra~ie stwierd·zenia złego stanu sa· 

Orkiestra gra. Pianista wali w kia· Nr. ~~ zaail~rmowani. zost~li. przeraźli- kwidow'any. nitarnego, lustratorzy spisują natych-
wisze, aż jęczy, skrzypek wspaniale wem1 Jękami: rozl~gaiącemr s1e w klat· mia-st protokuły, . kiór:e odsyłane są do 
balansuje calem ciałem _ ciągnie smy· ce ~chod~weJ. Jęki dolatywały z mlesz· S h d I ~ d „ st;arostwa ~rodzk:e.~o. Starost~o grnd~-
czkjem a waltornista dmJe w instru- kama, Z~Jm~waneg~ przez pp. Erh~rdt. BZOD uli ow any VI łal0 ZI k1e z. ~ol~1 dor.azt1J1_e karze ntedbałyci1 
ment, aż Pot mu ścieka z twarzy. To Drz.w1 .m~eszk.ania byty zam~męt~: będzie przedłutony właśCl'c1.eh do~~w grzywną. . 
się nazywa praca w pocie czoła? Wywazono Je więc, prZY'P'UISZ•czaiąc, 1z I . . _ . . · . . W ciągu biezącego iygodma ukaran6 

· zaszedł tam jakilś nieszczęśliwy WYpa- . (rt) pziś P~ p-0ł~dmu ,o~będz.ie s1ę po . w ten sposób w Łodzi właścici.eli 30 nie-
·:.„Całuję ntczki do nóżek padam, dek. I istotnie, w mieszkanPu znaleziono I s1e.d~.eme s·~ec1alne1 komis11 do rozp~try· -, ruchomości. 

cału}ę rączki adieu madam, na dłoni _na podił·odze p. Janinę Brhardt. Siina jej wanta pl~now .budow!anyc~ ""! Łodzi. -- 1 •"••HH••~„ 
tW,eJ pocałunek tylko składam, bo cóż i warz d leżąca obok amputka z subl>ima-' Popr.zedru mag1rlrat, 1a..'k w1acto.mo. bamo 

1 

· 

Innego robić mam?„." tern były aż na·dto WY'lTIOWTIYm dowo- wał w wysokim stopniu ruch budowlany LEKARZ-DENTYSTA 
Rozocho~eni. tancerze i. tancerki a de~ tragedii. przez c<? z jednej tt,rony nfo przybyw~ł? 1 f KOp[iftlll Lr 

nawet uczmow1e~ ~t6rz.Y pierwszy raz Wezw~no dio despera<tki pogotowie '"': Ło~z1. now)'ch m1es~.ań, a z dru~1e1, • . fiJU W Sr\ a 
są w lokalu przysp1ewu1ą do taktu, choć ratuinikowe. Jak się okazało Erhadtowa me m1eh pr,a,cy robotmcy budowlaru. I . ' 
b~z taktu, ro~i się ruch, orkiestry pra- zażyfa 4 pastylkii suibHmatu. W s'tani~e qhecnie, k.o~Ńsarz rządowy powołał POWRóCltA 
wie wcale me słychać. A pary tań- ba1J:1dzo groźnym przewieziono ją do szp1- speCJa,lną k?m~siJę, k~6ra pl~nv budowla- Gdan" s'" ~ {')""' 
czą. ta:la im. Prez. Mościc,ldegio. ne rozpatru1e 1 zatwierdza 1e. W ten spoi • l,, a'..?! '16 

W kącie sali dwuch dorodnyah tan- Powodem rozpac~Liweg-o kroku były sób będzi.e można jesz~ze przedłużyć tel. Z32-55, 
cerzy wiedzie zacięty spór o partner- n.lesnaski• małżeńskie. Państwo Brhardt sezon budowlany w Łodzi i wielu robot· przvjmuje od 9- ,1, 

kę. Kłócą się i widać że ani jeden. ani niedawno pobrali się. ni.ków znajdzie · je6zcze za.jęcie. w lecznicy Piotrkowska 294 od ł . i w . 
QH•p; •. • 1 ••. 

W przed kupnem mod· ubran·1a wizytowe ., smok'1og·1 oraz PALTA damskie I męskie c . G I T L I N A 
S ~. V s cy nego mater Jalu na na zwiedzają Skład 

• „ ;"li materjalów naj pr.zednief szych . fabryk Bielskich I To~aszowsklch Śródmiejska 7, tel. 199.05 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllt DZIS PRZEBO.JOW A PREM.JERAl Wspaniałe) komedii muzyczne! llllllllllllllllllllllllllillllllllllllll l lllilillllliil! lilllll~ l !U ' 

'' 
'' W roli tytułowej EUG. BODO, w pozostałych rolach 1118 Benlla 

11. Cwlkllńaka I N. To111 
llllllllllllllllllllllltllllllllllUJlllllllllllllllllllllllllllllMllll ~ogram ty.g~nik .dtwiękowY. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillillliilll:!i1,i„,.111,'::iiil 
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· l~ 
Na wesołol„ 

Pupilczyk przyszedł Jako gOŚć do swego 
,ua~ego Hanibala. Przyszedł o czwarlef po 
poł~dniu. Zegar wybija piątą - Pupilczyk sie· 
dzi, zegaT wybij a szóstą - Pupilczyk siedzi, ze. 
•«! ~bjja Jiódmą, ósmą, dzlewilltą - Pupilczyk cf... siecai. Wll'eszcie o jedenastej podniósł się 
ł , uaął gwizdać. 

Hanibal traci już cierpliwość i powiada 
opryskliwie: 
; - Nie gwiżdż pan, ja tego nie lubię„„ 

- Jaktc, pan me lubi? - dziwi się gość~ 
.Przech~ pan mieszka obok dworca, gdzie ciągle 
rozlega się gwizd pociągów!." 

- Tak, ale jak pocillg gwiżdże, to ja przy· 
aaJmnieJ wiem, że on odchodzi! 

•• „ 
Wśród szoferów panuje bezrobocie. Całemi 

fodzilla.1Jli siedzą bezczynnie w taksówkach. 
. Kiepskie czasy. Na rogach ciągną się kolo· 

· 1iilae ogonki taksówek. 
J.akiś jegomość, któremu bardzo się spieszy, 

,.-pada do taksówki i woła: 
. · - Jedź paa szybko na dworzec!„. 
. - ·Bardzo pana przepra~zam.„ - odpowia

da uprzęJinie szofer. - Pan będzie łaskaw udać 
się ~o pierwszej taksówki, bo u nas idz~ we· 
dłq kolefkl„. 

· Pasażer wychyla głowę, patrzy na długi 
1znur aut i odpowiada: 

-Dobrze, ale pnecie do tej pierwszej tak
sówki pan może mnie podwiezć, nie?„ •• 

** * W kawiarni siedzi jakiś gość, Podchodzi 
doii drugi gość i powiada: 

. - Serw.us, penie Parasolczyk, co słychać?„. 
. - A serwus, panie Samowarczyk... Dzlęku

fę, nic nowego„„ 
- Przeprasz.am, ja się wcale nie nazywam 

Samowarczyk.„ 
- A kto panu mówił, że ja się na%ywam 

Parasolcz:yk? 

•• * Pan Walenty Wlazło wybrał się z toną, có-
reczką i z synem do miasta na obiadek. 

Gdy sobie galancie podjedli, pan Wlazło 

lłuknęł łyżeczką w talerzyk i zawołała 
- Panie starszy, płacić!,.. 

Usłużny kelner wyjął ołówek. 

, - Co pan płaci?.„ 
- A więc tak.„ ŻOIU! moja ma cle{ęc4 w4· 

łr6bltę, córeczka nadziewaną pierś, synek ozór 
wołowy, a fa świńskie uszko i kufelek piwk:t„. 

•• • 
Kropeczka to wesoły człowiek, Sypie ka· 

wał~mł jak z rękawa. Wczoraj naprzykład spo. 
tyka znajomego na ulicy, łapie go za klapę ma· 
rynarki i pyta: 

- Plllllie, czy pan fuż słyszał oo ja miałem 

16.JX 

Zjawisko metapsychiczne; czy„. oszustwo? 
Co · się działo w Zaborowie? 

W małej wiosce Zaborowo, położo
żonej niedaleko granicy czeskiej, działy 
się dziwne rze-czy. 

Wśród nocy, przy dźwiękach prze
raźliwych gwizdów przelatywała na 
koniu biała postać. 

Okoliczna ludność tłomaczyła to zja
wisk.o_ tem, że biała postać to duch 
zmarłej przed dwustu laty pani Zabo· 
rowskich dóbr. która była ·zawołaną 
amazonką. Nad panią Zaborowską i jej 
synem, ostatnim dziedzicem starego 
rodu, zamieszkałymi w starym zamku, 
zawislo straszne fatum. 

Przed dwoma laty w bib!jotece pa
łacu Zaborowskiego zamordowana zo
stała młoda dziewczyna, Lili O .. nieofi
cjalna narzeczona Jerzego Zaborowskie
skiego. Na nieg-o padło też podejrzenie 

dokonania morderstwa. Od tego czasu 
Jerzy zapadł na chorobę nerwową. 

Rzeczywiście rządy w dobrach za
borowskich sprawowała panna Stefanja 
Morawska. Odnosili się wszyscy do .niej 
.,, szacUrnkiem, i niiktby nie po<lejrzewal, 
że łączą ją jakieś związki z... widmo
wą „brałą damą", zainscenizowaną 
przez nią dla zbrodniczych celów. 

„Biała dama" - to powieść o tre
ści niezmiernie interesującej i barwnej. 
Rozgrywa się nietylko we wsi zaborow
skiej, ale i w wielkich miastach pol
skich - w Warszawie i Poznaniu, oraz 
w PaTyżu. Powieść ta drukowana jest 
w nowym, 16-tyrn, numerzę „C. T. P." 
(„Co Tydzień Powieść") , i jest d·o naby
cia w kioskach gazetowych w caf ej 
Polsce. Cena numeru - 30 gr. U. 

Hello! To rodjo! 

Wywiad z Junoszą 
Stępowskim 

bohaterem ,,Dziejów Gnechu11 

(lu) Za kilka dni wyjdzie z warszta
tu nowy film polski „Dzieje grzechu" z 
Junoszą - Stępowskim. Oto wywiad z 
tym artystą na temat nowego filmu: 

Wywiad z Kazimierzem Junosza.
Stępowskim - to nie taka łatwa rzecz, 
jakby się komu zdawało. To nawet bar 
dzo skomplikowana historia, bo ten 
znakomity artysta nie lubi mówić o so
bie.„ 

Z wielkim trudem udaje mi się wy
dobyć od niego kilka slów z okazji na
granej przez niego ostatniej roli - Pła
zy - Spławskiego w filmie „Dzieje 

PROGRAM ROZGtOśNI ł.ODZKIEJ 17.15-18.15: Mu.zyka lekka z „Gas tro.n.omj·i" . 
POLSKIEGO RADJA. iB.15-18,35: Od-czyt p. t. „Ja·n Ka5op·rowicz a grzechu". 

SOBOTA, 16 września J933 r. Tar.ais Szewczelllko" - wygł, dr. Walerjam - Rola? Co tu gadać o roli? Zagra-
9.0()-11.45: Transm.i.sja z Oles.ka uroczystości Kwiatkowski. łe• i koniec. 

250-ej rocznicy Od6ieczy Wiednia. 18.35-19.20: Reci<tal skrzypco~y Zdizisława Roez - Czy to pierwszy pański film mó-
1 I.55-0.58: Odczytanie programu na dzień nera. Przy for-t, prof. L. Urs•tei111. 

bieżący. 19.20-19.35: Rozmaitości. wiony? 
11.58-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 19.35-19.40: Odczyta.nie programu na dzieli na. - Pierwszy ... No to i cóż? Jest też 

z Torunia. stępny. o czem mówić ... - broni się przed 
12.05-12.25. Muzyka lekka z płyt gramofon. 19.40-19.55: Kwadrans litera.ck.i p. t. „Ka.dulaik" 
12.25-12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. - humoreska Magdaleny Samozwaniec. wszelkiemi wynurzeniami artysta. 
12.33-12.35: Komun,kat meteorologiczny, 20.00--21.05: Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw. W końcu Junosza - Stępowski przy-
12.35--12.55: D. c. muzyki z płyt. cy: , Orkie6tra P. R. pod dyr. Stanisława Na- znaje, że film mówiony jest dla niego 
12.55-l3.00: Dziennik Południ-0wy. wrc>ta, Mira Sobolewska (śpiew) i prof. Lud- d . d l Ó Ś 
13.00-14.55: Przerwa. wik Urstein (aikomp.). pewnego ro zaJU i eaLem tw rczo ci 
14.55-15.50: Muzyka z płyt gramofonowych. 2f.05-21.15: Ozicnn.~k Wieczorny, dramatycznej ... 

W przerwie komunbkaty łódzkie. 21.15-21.25: Komunikat Izby Przemysłow'J·Han· Bo po przeżyciu wielkiego momen-
15.50-16.00: Wiadomości strzeleckie, . dlowei w Ło-dzi. tu twórczego nie trzeba, jak to dzieJ·e 
16.00-16.30: Audycja dla chorych w opraeowa. 21.30--Z2.00: Kon<:ert Chopi·n-ow.sJci w wyko11amiu 

ni'l.I ks. Rękasa . Tr. ze Lwowa. Z. Rabc:cwicz.o1Wei. się na scenie - powtarzać kreacji -
16.3()-17.00: Mu.zyka lek.ka z kawi.a.mi „Ga6lro- :?2.00-- ·t.oo: Kon<:crt ż.yczcti z płyt gramofom>· nie wiedzieć ile rązy, ale pozostaje o.na 

nom}a". wych. uwieczniona - z całą ekspresją, z glo-
17,()()-17.15: Odczyt aktualny. AUDYCJF. ZAGRANICZNE. sem„. 
•11•••1111••n1111•••••9•a•••••••••••r 20.00. LONDYN REO. „Koncert symfon. To też tworząc w filmie mówionym 
CHCESZ BYC PIĘKNĄ :i aJ z Oueen's łiallu. postać Płazy - Spławskiego, którego u-
wyroby Mag. w. PAiDZIERSKIE~O~w ?0.48S. 1 ~~YM. „Il Pkata". op. Voncenzo przednio grał na scenie. odczuwał w 
Krem 1 mydło „H A L I n A N!! 1"„ ft e .~mel!o. ee• w całej pełni, to wlaśnie, że powstaje coś 
odmładza cert;, usuwa piegi, wągry, I trwałego naprawdę., 
pryszcze, żółte I czerwone plamy-zaś A · k · t ó · · · ·d • 
krem „HALll"IA N! 2' udelikatnia cerę ~.E~~R K~ERALNY (Traugutta 1). . - 1a a Jes r zmca pom1ę zy UJę-
nazawsze zapobiega t usuwa zmarszczki D~is 1 1ut.ro wiec~orem 0 godz. 8.30 oetatme ciem Płazy - Spławskiego na scenie, a 

I • „ po1Wtorzen~ farsy B1ssona w przeróbce K. Szu- na ekranie. 

, fa.br. Kosmet. ..Pbarmacbem1a ' BydgOSZJJ bertw ;f;d~<l;e9 °J,;1;~·i?-e' od?ędzi~ się Po.- -I to cłicieliby_ście wiedzieć? Za 
Ządac w aptekach, drogcrjach I perfum. ranc-k ocaa; o go-Oz. 5-ei po południu raz ie-szczc · dużo!... Nie powiem już więcej ani sło-

ii:den „Rozkosze o~costwa" w kapitalnem wyko· I N' I z t · 
z moją żoną? ••• 

"• ~ '1 ~. Jl rtPin.!<U: Morski9jp, Niedz.iat.kowslciej, v M.acb e.r&kiel. wa. iem a mowy .„. res z a. prem~ra 
go, Mdr.ie~S>kicg-0, WiIJAwera, &uberta i i.onych. fa ~ kilk~ dfii ..!!.. to 'wszyscy zobacz<\ . 

- Nie„. Nic nie wiem,„ 
- Czworo dzieci t„. 
Ale znajomy też nie był w ciemię bity, lfdyi 

odparł na te, machnąwszy ręką: 
- Panu się tylko tak ldaje„„ 

TEATR MIEJSKI (SCALA), śródmiejska 15. 
Dziś premi~ra nowej sztuki Marjana Hcmaora 

p. t. „Firma" z ud.ziałem pary znakomitych arty· 
6łów polski<:h, Stefana J aira<:za i Marji Modze
leM9kiei. 

CIRffó HJl l 67) Skąd ten człowiek do tej zbrod·11i? przez pewien okres czasu prawie zare-
-- Niestety, - An-iela zasępita się czeni. Anders podobał mi się. Uważałam 

poważnie - moja w tern wi•na. Szukaj;~c go za człowieka godnego zaufania.„ 
wyjścia z tej ciężkiej sytuacji, w jakiej Ostatnio zaczęło się coś psuć między 

Sensacyjna powieść współczesna. Napisał · Jan Bilewłce-. sie z.nalazł ojciec nie zastosowałam się nami... Dziś mam dla niego tylko pogar-
- Nie wiedziałam nic 0 tej wizycie. 

1
1 skąd swikać pooiechy, opowiedział m: do jego woH. Ojciec domagał się ode dę - nic ponadto. - Aniela westchnęła 

- Domy.ślałem się, że nie byłoby pa-: 0 wszystkiem. Sprawa datuje się z przed mnie, bym z niikim nie podzieliła sh~ tem ciężko. - Przed kilku dniami, jeszcze 
ni milo dowiedZiieć się 0 ndej. Dlatego dwudz.iestu kilku laty. Zapomnieli 0 niej zwierzeniem, jakie przedemną uczynił, przed tem, nim ojciec dostał wezwanie 
milczałem. Milczałem i działałem. To wszyscy, tylko jeden Ponder nie zapmu- a ja sądząc, że może Anders notrafi zna· od Ponidera, posprzeczaliśmy się. Zafz.u
wszvstko, co wiedziałem dotychczas 0 nial. Ponder zaopatrzył się w pewne pa- leźć wyjŚcię z tej okropnej sytuu.;j:i - całam mu, że nie potrafi być stały jed· 
Andersie - to bylo tylko przeświadcze· piery, które mogłyby rzucić jeszcze dzdś zwróciłam się do niego. nej kobiecie. Była to rozmowa tylko na· 
nie o jego wi1n:ie, popaJrte tonem wy- niesławę na mego ojca. I kazał sobie za Renner irozmyślnie przerwa[ Anidl: poły poważna. Naturalnie, iż z właściwą 
krzy1kniiku pani ojca Pod adresem swe· nie płacić. Ojciec prowadził dawniej bar- - Naturalnie że Anders przejął się sobie perfiidją Anders zapewnfał mil.ie 
go sekretarza - niż jego słowami. dzo poważne interesy poza swem stano· bardzo tą wiadomością. Obiecał że że właśnie nigdy n~czego inrnei;o nie pra~ 

Krótko mówiąc - nie miałem zupeł- wiskiem w banku. Ostatnio jednak nie uczyni wszystko, co bę.dzie w jego' mo-, gni~ jak, jednej kobiety bliskiej, najbLi.ż
itie dowodów winy tego diraba. Domy· mieliśmy już zwpełnie oszczędności. - cy, by nareszcie skończyć z tym czk>- szeł, kto rąby mógł kochać i dla której 
ślałcm się, że znaj.tlę je w pani domu. Bank stoi źle. Kto wie, czy nie zostanie wickiem„„ Prawda? chciałby pracować.„ - Aniela znów 
W btmze dyrektora Blocha. luib w mie· zlikwidowany. W tak1im stanie ducha - Tak. Tak byto istotnie. westchnęła ... - Ande_rs .umiał mówi?„. 
szk::mi:u Andersa. Ostatnie przypuszcze- dostał ojciec zawiadomienie od Po:ide· - A czy wie pani dlaczego s1ię taik Jakby dla spraw~zema. Jeg-o słów się.-
nie było trafne. Znam się zbyt dobrze na ra: 10 tysięcy dolarów. Inaczej... Cóż l'ardzo przejął tem, co mu pani powie· Rnęł~m .mu do kie?zem od ma.ryn~rk1. 
~·alizkach, by nie rozróżnić walizki z miał robić mój biedny ojciec. Ta suma działa.? ... Oto ten łotr czuł jednak bicz Powied~iał~m mu, ~e z.araz zinaJdę hsty 
podwójnym dnem od walizki normalnej. była jego ostatnią ucieczką. Błagał go nad sobą: tym biczem był Ponder. Ari· 0~ kob:et, ~e ma az PO J;jl·~a w każdej 

- Rozumie ·pan teraz dlaczego był przez telefon, by zniżył sumę, by wszedł ders mfał niejedno na sumienibu, a Pon· kieszern. ~1e. znalazbm. hs;tow. ale zna· 
rh! ten Ponder tak strasznie niesympa· w nasze położenie. Wszystko na ni~.„ der znal niektóre jego sprawki. Oczy- lazłam smnkr„. Pana smn1n. · · 
tycz.ny. Wtedy pomyślałam o„. · , wista, że karjera młodego baI11kowca, Renner był mocno przejęty tą wiado· 

· - RoZ1Umiem bardzo dobrze. Ten Nagle stała się rzecz zupełnie nieo· który zajmował stanowisko sekretarza , fnością. 
c~łowiek żyt przecież z oszustw. szan· czekiwana. Nim Aniela zdołała wym6- osobistego pani ojca - byłaby raz na _ W yini-ka z te 0 _ , 'ł · ł ś 
taży i pożyczek lichwiarskich. Ponder wić następne słowo, Renner oołożył j~j .zawsze złamana, gdy.by rzecz wYszła na że ten łotr już da~no · m~wii g·f nb
n.ie miał względów wobec swych ofia1r. I dłoń na uistach. Słowo ,,panu" nie zo· "jaw. To też · tym razem Anders posta· dokonać ·akie oś wł pos .ainowi so ie 
Umiał ·iim zatruć życie. Mial doskonałą stało wypowiedziane. Z porornvm :;po· 1 nowil · działać z całą bezwzględnością. stępstwa / zrz~cić odgma;nd .. 1}0 ,i:rze
pamięć. Ntgdy nie uważał, że już dość kojem Renner zagadnął dziewczynę: Temba·rdziej, że przecież miał się od pa· moJ·e barki' Ale na ·a·ko.w.re zdia tnos~ nta 

· · d d t ł h f Wt d 'l ł · · · h · d · d · ć · k będ · 1 h · .„ J ieJ po s awne o 
p1emę zy wy1 os a ze swyc o 1ar.„ - e y pomys a a pam. ze mec nt owie zie , Ja zie ·OS owyc pie- nierozsądne na nkzem . t 
· - Skąd pain zna te szczegóły? - się sta:nie co chce, a Ponder nie zobaczy r.iędzy. Czy je ojciec paini wpłaci Ponide- podej.rzenie · meugnun owane 
Aniela dilwila się tym vnformacjom Ren· tym razem ta:k wielkiej sumy. rowł, czy nie? .. „ . „. . . 
nera, Ten cz1owie'k znał Pondera lepiej - Tak. I pirosUam ojca, by' mu ,tych - A spi:n:ki? ... - Aniela jakby żalo· W teJ ~hwi.)·1 drzwi się otworzyły': 
ócl n'iej samej i może nawet od jej ojca. piieniędzy nk dawał. Ojciec przyrzekł .wała tego słowa. stanął w m~h I'llspektor Nowotny. Był'. 

·· - Interesowałem się nim. Zebrałem mi to solennie. Poszedł w dzień morder- - Tajemnica spLn~k jest d!la mnde ba·rdzo przeJęty. Przestał nawet sapać. 
o.'rpim informacje. - Renner uśmiech'llął stwa do Pondera. - Aniela położyła na· jeszcze nadail niewyjaśniona - odparł - Nie będę państwa przesłuchiwał. 
s!ę smutnym uśmiechem. - Wiem. że ~isk na następnych słowach - Co potem Renner głęboko zamyślony. Anders złożył obs~erne zeznanfa. To ml 
pani· ojciec za jeden błąd młodości.... było, to ·pan wie dobrze. - I Aniela sp0j· Aniela wa·hała się przez krótką chwi- wYSta·rczy. 
· .· ....._ Ni~ch. pan lepiej o tern !1iie m~wi. rzła. znac.ząco w oczy R~n~erowi. · Zr?· lę. Cwł~ jednak, że ni~ v.;ol.no jej nicze- W1~~caili do domu przez puiste ulice. 

OJciec c1erp1ał naid tem od wielu wielu zumala, ze ta ro~mowa me Jest zuipełrne go zata1ć przed człow1eknem, który tak Znalezh się wreszcie przed domem 
lat. Stal się chory i wiecznie podr.iecony. dyskiretna, że gdzfeś ktoś :Ch podsłu- ŻY'WY ud'Złiał wziął w jej wszystkich tro· Aniel·i. 

(Dalszy ciąg Jutro). 
L~kaliśmy się o jego nerwy bardzo po- chuje. - skaoh. 
w:itnie. Kiedyś, w chwili szczególnej - Nie rommiem jeszcze_ pewnych - . O spLnkach ja wiem. - Aniela za· 
słabości, gidy już ojciec nie wiedział detaiJli, dotyczących samego Andersa. płoniła się. St>uśoiła wzrdk ... - ByiHśmy 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. - Aha ... A powiedz. może masz co ~pra'.\vie . tych walizek · me z.robić .o,_ie ! - .Wlaśni·e :p1„zyszedłem do eiebie.-. 
Józef Chudzik siedział od dwuch godzin · I O b h 

bezczynnie na · kamiennym stopniu przed na sumieniu? .„ mogę.„ · - 1 dy yś c ciała... ' 
dworcem, gdy nagle podbi«!gł doń jego uko- - Nie, nic ... Chciałbym - tylko przy- . - Jaikto? .. „ Dlaiczego? ... - zdziwił I - To co?... -„ • 

chany syn .Jaś, który pokazał mu zna:ezi-0- pomnieć temu chamowi, że jeżeli piś~ się tamten. -:-- To . mogłabyś mi pomóc ..• :. · 
ny przed dworcem kwit bagażowy na ied- nie słówko w policji, l:O mu zaraz przy- . - Ano, bo tak.„ Nie mo1gę„. Nk nie I ; 1---: \V: jaki - s:p·o.-s-óh? ,., · '- : · · .1': 

ną, żółtą walizkę Ojciec i s.vn odbierają tę d mo,ńę zro-b•.'c· ... · Ni'e wolno m1· cho..:1-1·c· do. - C-zy mam c1'ę " U· c" zyc'_, J".ak ·· na·Iez·y : 
· walizkę i zanoszą do <lomu. pomnimy zisiejszego trupka za mura- & U.:G 

Chudzik po otwarciu przykrywy krzyk- mi rozwalonej fabryki. pqlicji i Chudz1k11 os·kairżać„. Niijaik nie ; postępować z mężczyznami? .•. Przecie 
nąl Przeraźliwie.. -A juści„. Więc 0 co chodzi? ... _ wolno · mi, prnszę . pana... · I usidlać ich, a potem po wyssainiu ·.i nich , 

Przemógł w sobie strach i odgarnął szma- Ch b I ' .. :-. Nawet ńdyb.ym powiększył zaofia· ostatniej kropli krwi wyrzucać na śmiet-
t.v, z poza których wyłoniła się odrąbana cesz się za a wić w detektyw.a i ś e- . o k . l , 1 ręka mężczyzny„ Na spodzie walizy leżał dzić Pakulę? Dobra jest... Chodźma... rowaną sumę do tysiąca złotych?... nik jai łupinę, to twoja specJa nośe„ .. 
Ponadto woreczek ze zlotem! monetal!li. Minęli ciemną uliczkę i skręcili w --:- Nawet _i ~teą.y nie1 pro-szę pa~a·:· ~się~ni~zl~a r·oześmiała, się ' głu~ho. ·.· 
drogie kamienie i paczki z banknotami .. f jakąś alejkę. - Czy w1ęc1e, cpłow1eku, co mow1- Śmfech Je Jmiał w sobe cos ·z ·demomcz-

;~1i':~ i z~~~~ć ~~ P~~zfóit~. ~~~a~o0w;;ko~~ .- Tu się skryjemy .między dri.ewa-· cfe_?.'.„ Czy, wied~, ile .forsy przez .t~. tra- nego chichotu szatana . . ~ · "' 
wszedł najpierw policjant, za nim jakiś pan mi. .. w mieszkaniu .Pakuiy widzę swia C~·Cle •?„. Ode mme tys1~c 1 od pohc11 ty- - Więc chcesz, abym 'nawiąza1a" ro· 
z teczką, wkońcu dozorc::t. Chudzrk stru- telko ... - rzekł Felek. - Pewni,,e ·i'esz_-_ Siląc, tq r:a.~em :,dwa. tys1ą~e- zło!ych.„ . . ma,ns z q_hud. ·zik. rem ___ r::- - zarply• tata;-· 
chlał na widok policjanta. A dn k t ó a b d d - b ł :1:. 

Jakiez ' jednak było jego zdumienie, gdy cze siedzi... A może wcale 'dż'iś nie wyj-'- - Je a, n~c · z e,_,o n .e . . ę. zi~, 1 Slczerząc 'On ia .e .zę?Y·: _ · ,„' „~ • 

pan z teczką przed.stawił się jako rejent. dzie?... , . · ' proszę_ J?:.tna„. Mus~~łbyn;i to domesrn?1~ I - .Tak... To_rJesf Jedyne 'WYJSCre .••. 
który przyszedł go zawiad;:imić, że wC\ltug _ Zobaczymy ... Poczekamy godzin-· wolnosc1ą l'.nypła.:1c, a 1a b_e~ w.0Inos:1, .1 ~tisisz ·go _ znisic'Z.J:Ć :no.ral111ie 1~· !t.zycZ-''.'· 
przedśmiertnych zC:-.tna:'I niejakiej Klcmen- ]rę... . ·. u.s. echł_bym Ja~ .kw_1,at bez w1JgGc1„.. Nte 1,' me.... Doprow_adz1c a ·.o samob,,o_f_ .. s_t .. w ... a .. ; _~·.„ 
tyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej przy ulicy • · ń A kt t t f taM ~ 

. Sląskiej 12, j~st o:i ied.vnym i właściwym Skulili sie pod drzewem. Felek wy-· mo,sę„. . . . . , . .. 1 • m . e~o . me PO ~„a _1 u.c~Y.n~c .-~ . ,- .lą ' 
- synem hrabiego o nie,ustalonym narazie na- . t 1 :· . ' . ó .-l , - "Slucha1c1e, Pakuła ... Jezeh me po) I wprawą, Jak' ty ... N'1e1eaen JUZ p:rzee1e 

zwisku. c!ągdną : (_ies.zcln~ papierosa 1 zwr ,ci dziecie_ do p·oli:eji i nie powiecie ca.!ej ! przet ciebie życie sobie o'diebraL. · .~. 
P , - ., . . kl h ś . Ch d 'k się o PI zyracie a. . .d. . . - ~-„. . t h l' k· h . .-1 , • „ • _, . , •• 

(), WYJ:.CIU mezwy yc go C! u ·zt - Pal'1szr·"'··· ~r.aw,_. y.; ccrw1ec1e_ o . yc wa_ LZ .ac 1 ;~ -„!, . Slowa. te _ n_ie •.NY .. _warł. Y_,. w1<l. ac n.a. n_1_eJ_ 1. 
długo jeszcze stal iak oslnpialv. Przeczucie - Ch d 1 t t d ·- W l 
mówiło mu, że tytuł hrabiowski nie przy- N' dp ł J ! u n m„ .. o„ .. . 9„. Ja sam zawia oi::ii. ..... : za c1nego wrazeima. ·, yc1ą}l;nęla Się ·na ., 

- niesie mu s·zcześcia. w dodatku nie wiedział - A !e ... · - „0 ar , a ' q tem · po.Ii.cję i was wskażę iakb· tapczanie prężąc gibkie ciaifo i ·.iapy-
co teraż po·cząć z nieszczęsna walizą. Uda! - mozc ci zmmot.. świ.ad1ka„. · · -~ tala· · ' , ' ·. „ : ',' ,. 

sie więc na naradę do służącej, Stefci, któ- D b~dzie tam... . · . . ·. . · _ : · - . I;>a.~. te,:gg. nie zrobi!·-.,- ;dparł sta-11
• ~ A czy rri1e będżies·z o niego · Z,a). -~,. 

ra była jego najwierniejsza p·owierniq. o rze czut się W to:wa~zystv.:1e ·nowcz-o Pakułą. . . zdros·nv?:.· · - ·· 

m:f~~~t~~ł~i~~ad~u::. s~;s~~~if~ę~~!11·b!~~ Felk~. ~eraz zdawało 1!1U się, ze,~ ca- J, - Dlaczego? .. „ Właśnie, że zrobię!... Zavv idzki zatrlymał się nagle. 
dzo ... Zwątpiła bowiem, czy Chudzik będzie ł~m swiatem dałby sobie radę. Coz ,dlą · - '"Bo;,, bo„. jeżeli pan to zrobi, w ta; - Cóż to za pytanie? ... - ' :z.tl.'ZiW1U' 
o, niej jesz~ze pamiętał, ~dy ~ostanie ~r.ab1~. ~Jego znaczył tak,1 Pak~l~ ?_. .. A chocb_y kim .rµie.„. będę musiał p.owiedzieć kim się; _ Ja mialbvm być zazdrosny ;o te-
.ale Ch~dziuk odrzy1 :ze~ł. ze ni~dy .0 nieidn!e ich było stu? ... Felek JUZ im zada bo- ~·an jest w rze.czywi!<>tościł go chfystka w łachmanach? Cóż ty ' 
zapomni .. ra z1 1 więc naraz1e, ze Chu uk; bu I ' Mł d . . v ł „„ . . .1 ł . " . J · ··· d 
pójdzie na ulicę śląską, gdzie mieszkal<J. j ·•·• _ . · . . o z1_emec za•gryz war:g1 i um1 k . sobie wyobrazasz.... estem z.az rosny 
Wiór~z~ńsk~, !JY dokładniej zbadać sprawę, -. Te, Pelek, chciatb~m by~· ta.kl s-i- Widać- :przekonał się; że groźbami nie o każdego, kto się zbliża do ciebie, a•le -
o ktore1 .mowi! r~Jent. . . . . tacz, Jak ty ... - rzekł Jas. - , Ty . się pe- wiele wskóra. - Paikuła spo~rz.ał nań z nie nego 

Od s:is1adek W1orczynsk1e1 Chudzik do- · · · b . · ? . ł '..-. „ · f. · · · · · o A. ·d··· b · · k h l 
wiedział sie. że odwiedzali ją dziwni 'u- wme . mczego_ me ?isz, co·:·· ·.' , ~rl'Um wąi;;-ą miną. . . - g Y ym się w mm ·.iai .oc a a 
dzie... Felek chciał cos odpow1edz1ee,- 1.ecz ·~ ''" - Dobrze„: .:..__ · rzekł po chw1h Za- na.prawdę? .. . 
Choć była biedna, mim~ to przyjeżdż~ł~I w tej c?wili z?"asfo świaUo w paitero.- ~~dz:k~ spo·k~.jniois_ zym to~em, -: Więc - Ty? ... tta-ha-hal..- - wybuchnął 

po nią cz~sto .cyt~yn?wa limuzy~a a w nJCJ wem m1eszkamu Pakuły. " -- ' poMedzmy ze- sam tego nte zroh1ę ... Pa śmiechem. - Ty zakochałabyś się w 
zawsze siedział Jakiś elegancki pan. albo . . 1 ' ; · ; • ł ' 'k . · ł · f tt 1 h I I T 
też elegancka pani, którą wszyscy nazy.• - Psssst... - syk_nąf f'elek.-Uwa- rp,i:Q.tal c.z o\y-ie· u, ze .',"z1ą es orsę za ~o, Chudziku?... a-1a- ,a-rn..... 10 t~~ d;<>-
wali „Księżni-czka Cnńską''. albowiem by- ' ga.„ Pa kufa w ychodzi!... _„ ,a,by m~:e. me zdradz.1c.„ Uprzedzam cię, bre!... U twych stop klęcz.at m1bonier 

: ,}.t piękn.~ jak n~jpiękniejsza.,,.c~ganka. : , ! . Ja:koż po chw~li .z h:amy Wf"łoniła .s!ę- , ~e ~je~F . _klokolwi-ei~ b~.d~ie ~ie·dział _kim am~~y;k~!lsk_i. Si~on _ Hul'he~. ~tóry 
-"W;'.'l~~~~~a ~~!~'.!k_?w:_f" ~~ ; ; mf~_rmaf~~.; c1ne.t.!1ł]a sylw~ą ,w1~lk1~~ 1.,dpba. · Sk1"3;.7, ,fPSlent· ~uf.~_?,Cf:Ji1V;1s„t~~~h ·R..,1~t,~9ą„ J~~nęJ15 .~ :·q~p~t„ ~t c_>h:ifrować. ~ały s:wq~ m.~1~tek;.~, 

W tej chwili okazała sie cytrynowa li- dal &ię wzd?uz kam1c_ru.c, 1a~-gc1yby ~ba· $\le poWie(fi . uu, ~Jac;:?e.gó wczora1 sam. Wynoszq;cy kilkanascie m1Hon'OW d<Jlłtłl " 
·" itiu21Yna. z _które.i "\Y,YWid.ill \V.e~mv.ata„g_ibka w~ł.~mę::i rsp?*a:nia:n2l„rJcimkolr.Wek. , , ~-. i'i1„i~propo.n?'\'.rałei~ że _vi;ljcłzi~~ "'~ł' J>$ ./(!W. -~- iedtrnk '_uczyniłaś . zeń żeb:ra:ka. 

posta~ k?1J1eca, . rryarn.ca "'. sobie coś z pan- _.:_ ·za rum„. - mruknął Fe:łek i.'-'po..: ~CJl 1 wpakuiesz Chudz1ka, a teraz .tm1e me _ daJ,ąc. m.ą __ mc ~?am1~n... ~.!e~it'k 
tery 1 _siostry mtłO:Sl_!::rdzia.. . . ciągnął za sobą Jasi.a. _ „ .... „,.. Iiiłeś zdanie, co? . strz·eJił sqbie w ' t~iJ ... Chyba ito :J,~~~c~ 

Zamm oprzytommal taiemmcza dama 111!' ]' I 'lk l' k · · · I' ·- · B d ·, ł · __ ,_. · · t ? ,. '·„.· ' .„ '' c<·, ' 
wyszła iuż z sieni, wsiadta szybko do auta F,1,mę l o a u 1czei . 1 zatrz~a 1 .s1ę " --:--- .„ (),.; .ps . za.sz o cos tWK1ągo, ze mu- parnię asz .. „ . . _ . 
i odjechala. prze-cl wielkim hotelem „M.aiesHc'!. Pa- .się miikzeć.„ ' Nie mo·gę Chudzika wpako - - Ows.iem, żal mi go nawet„ . " „, 

Wie~zo:em t~go samego ~nia <;hudzik kuła obejrz.al się na wszystkie strony' i wać do wi.ęzie.iii-a, bo musiałbym pójść _ - Teraz ci żal, a gdy na kTęczka_eh ' 
ukn'.ł .P1emadz7 -1. kosztownośc~ pod ~edna z wślizgnał sie do hallu. Portie,r znal g6 z ,p;jm ra.zem ro z.umie pa.n?!... błagał cię o miłość, smagałaś go po . 

, chWteJąCych Się desek podłogi, trupią ręką . . 'd. ; . . , . '; „ _r· ~ . ' z ·"::'..>' . •' ·. •. • • • • t . 1 1 h 'k' I ·1 .. ' . ' ' „ . ,,;> 
zaś owinął w szmaty i ,gazety, poczem wym- JUZ W1 o·czme, gdyz na :powitanie przy- . . ~w1dz,k1 za.c11Snął zę.by. W1ęce1 JUZ o war.zy, ~ozaC.(~ .n~ aJ ą .... m mocmeJ 

· knąl sie z mieszkania. trzyinajac nieszcze- łoeył dwa palce do czapki. · . nLC' me pytał. Machnął tylko ręką i po- go b11as, im obhc1eJ tryskała krew z ran 
sn_ą walizke w rek~. Gdy c~ciał ją zosta- - I ja go znam„. - mruknął Felek. qzął się przechadzać po poikoju. Paikuła na . jego twarzy, tern większą pałał ku 
wkt1~ ~aChpodlu .kza miasdttem, J~kaś chło~ka1 . Z tym p·o·rt

1
je-rem byliśmy kiedyś kolega· skłoni-ł się i wyszedł. · tobie miłoś_cią !. .. Aż w końcu nie wytrzy 

ore1 u z1 prze em me iauwazy . . Z . d . tk' d ' Z .d ki . . , . l'ł t t h t t . zastrzelił się I 
·z'l':"rócila mu na to uwal!;e, sądząc, iż Chu- nn.:„ araz się o mego wszys _ 1ego O-· . aW!i z_ po. 7ego wyiscm, za.pa 1 

1 

ma1 VC __ or ur I . _ ··:· _ ., , 

dzik zostawił wa~izk~ przez zaoo1!11!ienie. kumen tnie dowiem„. paipierns.a:' Przeszedł się kilka razy po . - ~o. byl głupi ... - o~p~rfa sp_~l,rn~: · 
\Yobec. tego oddahł s1e czempredze1 i rzu- W teij chwi.li przed hotel zajechała pokoiju, z:idągnął się wonnym dymem, me, . ks1ęzniczka, poprawiaJąc clim~.k! 

· -ci! walizkę do stawu. b dł . 1. · · · b' 4 k t · k ł abazµr nad lampa · 
Następnego dnia w pismach ukazała sie ez szmeru wy uzo.na, cytrynowa imu· wresz:i_~~e "!,Y. 106 , n~ ary arz 1 zapu a "· _ ._. . . _ _ . 

, sensacyjna wiadomość. z której wynikało, zy.na, z której naf-pierw wysiadł przj'Stoj- qo_ sąs1edmch drz:wi. Z wnętrza r.ozległ . . - _A czy sądz1s~-:- ctą~';l,~ł ?a)eJ ~~- ·~ 
· iż ' ~nal_eziono .dwie identyczn~ walizki z ny, wys·oki młodzieniec, a za nim wysko s.łę kobiecy głois: , , „· . w1dzk1. ~ ~-e z.apomma}em .Juz o_ tym, b1.~. 

trup1em1 rekami. Jedną .wy_!_ow1ono. ze sta- czył.a zńrnhna pełna n-owaibu p. óstać ńie ~ - Pro~zę.,„ d,nym studenciku, . ktory dla c1eb1e z1-. 
. wu, drugą zaś znalazł iak1s woźnica pod . . . 5 • ' • • I:" • , · • • • · • • m · d ' ·rk· · ' · '- · 
mostem koleiowym. . Jednocześnie do ko- w1escia. Obc11e zmkh w hallu. ..) · Zaw:l'd~k1 , otwor.zył drzwi 1 stanął na.1 °vvą porą P~ czas rzas a_Jącego mr~, .:_ 
m~sa~jatu z~losila sie owa. chlo-pka. która Pa1kuła skłonił się młodzieńcowi; ·któ progu. Pokój był umeblowany w stylu zul wykąpł al ~lę W łp?rzerębh, dostał ias,:· 
WJd~1ała · wieczorem Chudzika na polu z r'y dal mu z.na•k aby po.szedł a nim ws.cho,c:b-im. • Ściany obite były jedwabną pa ema P UC: I ~mar.·:·~ 
wahzką. _ ' „ . z · tk · ' ł · t k l d · 1 - Bo tez b.yl głupi ... · 

. Podczas nieobecności ojca przychodzi Gdy zni:kli. na schodach, Felek wśHzg ~ .am~ą . z -O'ClS e~o 01 oru, opa. a1ącą. _ · '· ; · ·· . -- . . " ·; 
Pakula, który czytał w gazecie wiadomość nął siię do hallu. . · .' w1elk1~rm fał-d.am1. Podłoga wysłana by- . Tak. .. _.ws~y~cy byl_1_ .. gfupcam,1, lecz 
o taiemniczej zbrodni i widziaf Chudzika I S M' h ł · , .1 - . ł ła bagatemi dywanam_ i przecudnej ro bo- Ja bę . .dę z mch naJmąd_ rzeJszy ... _ . ..,, " 

. . d 1. k P k r - erwus, 1c a .„ - zwroc1 się . W k . · ł . ki . ki C · t , t · · ? "· 
wraca1ące_go z w_orc8: z_ wa 1z ą. a _u a f 1 d ,, . C . b. ty. ącte sta _ msi , szero tapczan, - zy Jes es _ego pewietl;. ·~· .-:- za,-
.domaga .s1e od _J~s1a p1emed~y. w. p~ze~1w- 1 pou a e 0 P~·iJera, - 0 t~m u ~ie ie? ! przykryty ciężkim aksamitem pośrodku py;tala takim tone.rn, · jakgdyb,y czelrnła: r 

.. nym ra~1e grozi. Je!l'lu oraz 01c~ w1ez1emem. ł .'....... Ano me.„ - odparł tamte.n, pa- . l . „ l'k k ł k • ' :tylko na wyz ariie · J'e · ·t · . ' ·. 
Jaś po 1ego w:v1ścm orzywołu1e swego ko- trz k J . k . · l d ł n.ts· u s· ~o ~ z 1 rzese ecz. aim1, a przy ścia . · W . cz c. go .S-,rQny. -.' "; ,„ 
_l~!?:e FęJka, znanego siłacza i obai udaj a s:i ąci ku 0.sa dnk ł. as i a,_ d ~ 0[), ro~g ą . a na,ch jaki~~ ~k~zynie z .rzeźbione.go drz~- . - · O, nap~w.no nie. zgfnę : · pr~ez · '<~ie-„, 
. się za f'.akula. . . ę c ~ awie 01 ? a! Wl zia _ owlem po 'Va· - Ks1ęzm.cztka le.zała na tapczame b1e tak marme Jak mm poprzedmcy„. '.. 

Za miastem Pakula spotyka s1e ze swy- raz pierwszy w zyc1u tak bogate dywa- z· długim pap[erosem w ustach N 'ł . 'K'" · . . k · . · A~· „ d · · t . 
mi towarzyszami i przysteouie do podzia- ny i marmurowe s:chody. ;, . · · · ' . oł· ·. 0·~ 1 a S1ęzmcz a me ·me o'-V-'ow1e tz1a1a, 
lu łupów. Podczas sprzeczki zą.biia jedne- _ Sł ha· t . łb , mi powie- białą, Je·~wał>ną pyJ.amę, P y~ku;1ąaą 1a.k tylko dziwny uśmiech zaigrat w kąci. 
go ze_ swych przyjaciół. Jaś to widzi i ma ..:1_• , ktuct J,b 

1
Y·t mofg yts atłas .i B1.a.ły tttl'lban na gł.orw1e, mocnie~ kach J'eJ' ust a w lśnią· cych i·ak dr· amen- . 

t · k p k 1 kt' h , uznec o o y en r.an który teraz · ,_1 ł h b . · ' · ' 
~r~z w .re u a u ę, ory .c ce go .row- 'cl • h · ' ' · 1eszc.ze uwyipu~ a e anowy kolor jeJ ty ciemnych źrenicach zapłonął ognik 

mez zabić. lecz z pomaca przychodzi mu z tą a.mulką p-rzYJeC ał?.„ ł · · ł B ł · k ' . . · ., . · · 
Felek. który jednem uderzeniem pieści po- _ Na a s1 Ka.ml· Zav.ridzki wi • '!" ·os-ow 1 ~n;iaig ~ cerę. Y ? coś n!epo 0 straszhweJ menaw1sc1. Mimo to nie rze-: 
walił Pakule na ziemie. · ·- ~ · ę · · ' ę ~ące.go w Jea m!łl)esta-tyczne1 ur.odzie... kła ani jednego złego słowa. Z&!ęła · tyli.: , 

J . . d d k t t . ku Cel) ni, ... o nhm nie wiem... . . z . · ·.J k' dł . k·1.k - k 1 k ·1 . . 'b 
uz oo. oo~vrocie 0 _om!-1 ?ns ~ ui~ _ Ah A ? aw1uzr 1 . przesze się ~r a razy po o ewą nogę w o ame 1 odparła' ni y · 

~i'ee~fe;~elÓ~al: ~~z~f:ced~· Śt~f~lc: ~~~t N' a„. OLll~ ;7 J t t T puszys.fym dywanfo, ni-c lllie mówiąc. do siebie: . _ · ·" · 
ba o pom~c Stefcia skierowala go dÓ ~we- M -:-- 1 .11j~ znSaszł Je~ ··- ~- es 0 ere.sa;· ...::.._ Jesteś w złym humorze ..• - rze- - ' Dobrze ... . Przy1timję to' wyzwanie ... 
go pa;na. adwokata. Glowniew:skiego Gdy al'Ja·k~I hna K? ~w:or~_CKac, zwa_n,k r:,rze . kł·a mato-wym, przydusz.onym głosem. Zawidzki zda· się nie słyszał tyeh 
Ja5 zaczai mu opowiadać o waltzkach. adwo wszyst l:C " s1ęzmCZIKą ygans ą ... w· . . . . . słów gdyz byt; riadal zatopiony w SWO-~ 
kat padł zemdlony. _ To ona?„ _ zdziwił się Felek i - iesz przecie co . Jest ostatmo, ; h • . śl . 1 . 

. . . 
Tymczasem - iak się okazało - Chu- b . ł ,· · t h d, d · .. przyczyiną mojego 'bdenerwowamia„. - ·~ , r.?zmy a.mac 1· . . · . 

dziik „zost~ł zatrzymany nie w z~ia,zkn z 0 .eiikłrzak ~1~ "!' ks ronę Słsc 0 
1
ow, . gk zgie o'diparł, nie przerywając spaceru_. . -: Więc Ja~? - zanytał, · zatrzytnu-

wahzkami. lecz z tego powodu, ze ba,nk- zm a ·s1ęzmczi a. - ysza em, Ja a . , · . . · Jąc się przed ma. - · Czy pomożesz mi 
W;z~~~rowy, który chciał wymienić. był da.~i o nieij.„ Fajna kobita„. Wygląda jak , - „Domysl~m . się„. Chu~z~k... tej sprawie?... :Zawi~żesz znajomość z 

W . . • , F Ik' _. . . _. krolow.a„. - Zgadłas... Byl U· mme teraz ten Chudzikiem i postarasz się z n1'm zrobi··ć 
nocv .1.a~ z; e ' iem uwa11ą e•ę pol(l T . ks' . · _,_ • t k d · · · · . d · · .„ ~ • 

· m~esZJkanDe Prukuły, aby .zba;dać oo -0in robi. • ymcza,se.m ·ięzi:nicZ<Ka na P1~~sze~ yipe ·z ·PO ciemne] gwiaz y... koniec · w jaknajszybszym czasie ... „ Zga: 
piętrze pożegnała swego przy,Jac1ela. 1 · , - ' No;· i oo? ... - zapytała obojętnie, dzasz się?... ' 

· - Dobra nasza ... - rzekł f'elek, gdy ud_ała_ się d~ swych apartamentów. Mło- wci'ągaj.ąc :v'on111y dvm; ~tóry ulatywa~ _ Tak. .. Zgadzam się nawiązać ·z 
byli już na ulicy. - A teraz gadaj co dz1emec za~ wszedł wraz z Pakułą~ do prz„ez ruchlrwe chrapki Jak u rasoweJ nim znajomość, ale za skutki nie rę-
cię gryzie... swego -po.ko1u. · · kliaczy czę ...• 

- Pakula ma na nas złość ... Chce - No, jak tam?„ .. - zapytał, odkfa- , - Z.rzekł się wszelkiej pomocy .. .' · 
jakieś doniesienie na nas zrobić w pali- 1 daijąc laskę i kapelusz. · ' ·,Pewnie coś przeskrobał i boi się p-oli- (D I · 
cji ... Tak mi się jakoś widzi ... Chciat-j - Ano n<łrazie nfo, proszę .pana •.. -1 cjLi. Stawem umywa ręce.·o „. a SZV ciąg iutro). 
bym go mieć na oku„. P~eyszedlłem nilby powiedzieć', .żie' ja .w ·• '' :_:_ ~Więc co ziro1bisz?...... . 
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85 242 320 21 31 525 36 606 35 977 18164 240 &99 901 109111 234 85 367 924 45 110034 50 147 560 616 24 44 737 851 900 26253 62 318 423 41 4 2 409 617 18 721 26 79 927 112269 318 487 622 
ó06 22 432 63 567 75.3 941 19079 217 69 81 340 58 90 286 349 69 528 671 711 52 816 78 lllll54 54 681 740 27035 67 118 234 738 885 943 54 92 653 82 713 51 998 113053 212 64 83 324 433 817 
438 515 733 66 74 458 513 690 816 964 112167 269 374 531 834 28090 226 35 304 420 69 96 680 823 968 29051 62 952. 

20212 44 383 657 7.34 67 802 87 94 952 8i'l 981 113396 449 517 42 680 775 868 935 139 252 36 481 564 (]65 707 45 804 20 50 64 998 114218 32 621 797 848 68 978 91 115121 37 
21!48 493 511 89 22007 97 113 38 230 371 407 114401 47 525 50 73 665 819 970 115328 82 301130047 76 165 256 304 57 432 85 613 920 31002 61 316 423 61 71 78 503 116118 96 209 28 33 53 
47 747 839 90Z 23140 466 562 40 66 79 98 623 44 IO 543 624 116113 31 44 49 239 44 47 79 668 736 256 401 95 609 849 916 32260 337 56 553 829 58 367 459 512 42 68 747 821 962 71 117096 254 
90 758 914 24242 363 447 573 696 942 25051 66 801 32 117585 779 994 118087 86 270 73 97 301 33079 168 237 421 73 886 95 928 34070 112 19 786 118072 536 45 62 605 793 '!44 984 119134 54 
123 88 268 720 26130 91 389 494 586 697 905 91 9 534 51 650 811 68 71 119036 41 457 58 69 559 80 93 262 382 408 28 604 776 807 20 35373 480 60 602 28 77 718 120049 80 108 443 44 560 97 
27081 148 247 34 301 25 56 463 76 519 618 42 78 91 94 636 53 765 30 92 810 903 120018 104 30ł 719 47 840 36022 193 205 6 814 30 37240 66 75 845 62 945 121051 102 218 29 333 58 529 42 59 
81 28270 78 88 498 564 679 821 28 31 50 29039 423 77 781 835 59 99 973 92 121090 174 409 537 94 ;l25 470 500 732 95 913. 122 269 72 409 513 761 824 927 39 123096 169 
95 116 280 84 463 585 736 30124 63 490 591 620 61 67 88 713 39 62 122080 101 30 75 286 370 468 38113 321 586 724 39034 654 64 71 836 40058\ ~60 310 453 529 684 922 42 124008 30 197 205 
803 991 31132 42 249 427 75 77 90 804 976 32156 646 721 79 33 97 918 70 123024 36 133 53 281 240 53 87 314 540 718 8?3 99 41137 ?4~ 68 378110 356 482 87 663 719 866 945 70 125015 75 350 
224 303 445 571 600 721 958 81 33029 44 352 487 480 603 24 721 916 97 124042 49 176 256 61 446 406 917 78 42020 112 36 ~5 85 3'l6 470- 91 553 60 63 467 649 98 702 58 79 91 975 126467 685 707 
580 621 774 .864 98 909 34041 101 2 283 467 553 f.04 48 56 83 89 125019 71 123 81 201 4 34 64 417 633 91 735 97 883 931 43048 136 300 527 650 70 ~) 80 871 967 93 127109 283 401 536 601 805 34 
94 652 63 828 35003 72 84 123 312 562 68 686 983 548 77 86 792 802 29 126018 37 104 73 95 249 94 730 55 967 82 44070 121 260 401 29 510 38 39 17 128000 77 174 87 204 32 93 319 415 47 575 
84 36154 345 641 66 752 87 806 978 83 37026 18.1 381 424 533 68 82 96 669 708 921 127099 1.30 304 603 812 985 45005 315 43 543 55 99 717 877 728 948 129052 173 320 803 25 961 130272 78 
286 .309 19 23 94 416 559 74 90 91 643 95 724 89 414 511 51 97 6?4 37 782 94 128222 61 352 419 46113 28 94 240 58 98 525 73 671 86? 981 83 339 451 615 80 766 99 895 900 8 131102 28 226 
383-18 58 422 19 521 767 816 931 66 90 39013 113 s44 41 10 606 736 82.1 21 s3 966 129266 516 91 47038 ? 26 367 68 •68 439 543 831 48195 246 554 346 48 812 88 99 132054 85 111 206 93 928 49 
52 75 407 62 538 53 621 787 853 940 815 33 932 139133 96 256 4i32 5fl5 §39 916 131045 55 62 94 729 802 12 49142 78 216 329 30 80 481 560 655 745 86 859 95 133282 309 42 414 511 70 

40019 108 461 2 39 558 78 ó09 888 628 41030 181 539 70 63:~ 47 65 78 132006 4o 62 109 51 93 716 67 83{i 50083 84 268 372 432 88 544 72 603 99 660 973 134042 45 248 460 589 627 760 914 
360 433 43 96 532 69 99 790 881 958 42140 329 282 416 27 918 67 133020 97 110 40 328 560 604 23 73 814 940 41 73 51289 336 443 61 970 90 135004 314 33 64 87 .559 753 59 959 96 136072 
56 445 582 86 672 792 974 80 83 95 43035 253 705 19 48 849 99 900 134082 101 16 364 465 83~ 52106 288 302 548 936 53160 407 2i 604 76 799 77 150 212 321 72 514 29 629 884 137024 45 96 
335 79 451 62 553 81 6.31 85 44074 91 135 91 386 69 88 927 135091 129 267 14 42 636 718 47 890 818 54 54!!36 65 85 233 51 406 51 66 629 39 964 .155 528 40 626 39 918 43 138000 245 47 335 454 
96 467 531 641 733 51 887 45063 141 48 96 281 941 13fi036 144 212 74 95 329 42 70 649 712 :11 55286 463 531 635 896 921 56003 338 414 56 535 569 676 738 820 96 98 139157 60 238 301 2 5 
551 58 741 soo 7 613 40 98 46042 139 206 336 96 38 848 945 93 137044 718 98.1 138225 67 604 82 53 695 7ÓO 973 5'7303 572 789 S73 995 58101 21 419 71 527 86 655 73 715 37 55 140132 205 34 
445 78 531 55 728 67 805 63 73 904 47016 71 146 853 139041 401 642 743 874 96 498 942 591::!4 327 46 601 11 60125 26 266 379 

335 
3{j 

54 526 795 971 1410~4 84 132 63 253 19,1 
278 404 31 619 938 48257 70 359 447 786 92 813 140058 197 490 888 934 141043 122 19 54 55 627 811 59 926 99 61202 18 68 309 24 44 67 87 598 774 

805 25 27 142028 45o 502 99 698 862 967 
42 49131 325 513 50049 56 262 354 97 538 746 69 485 614 67 91 752 77 816 ot 954 142023 50 90 12:i 406 7 509 67 747 876 966 62063 11 15 67 73 243 

14
·
3077 107 319 

12 
9

49 144032 59 194 717 94 95 
857 922 51006 91 100 226 346 551 664 858 52012 332 76 471 543 648 804 143258 90 570 661 847 45 ;.i19 417 85 525 70 832 923 41 63 80 63006 108 

948 64 145037 14
2 8

7 
305 409 67 516 636 146044 

245 57 66 96 352 432 66 611 42 725 887 90 989 144168 97 221 340 85 96 457 583 668 807 145179 67 367 599 648 866 961 64054 184 211 35 69 78 l2
2 50 358 64 48

8 714 841 147066 370 654 14819!i 
53()48 135 281 335 414 98 573 695 789 924 72 87 204 84 312 13 48 62 412 28 30 694 785 825 41 62 .150 78 409 .582 624 34 78 787 804 15 973 65083 263 73 47

8 79 665 805 912 149268 324 521 97 667 
540.52 59 180 299 428 65 73 86 92 525 39 91 608 916 146041 56 63 368 80 418 61 543 81 686 79S 90 ."159 419 537 657 754 942 66016 156 58 516 67 745 820 150l82 98 213 65 305 430 63 643 45 711 
15 42 55022 50 165 73 321 29 516 38 612 64 78ó 800 34 87 91 935 147065 211 323 35 94 445 524 91 896 914 66 511.'31 150 76 92 294 324 591 894 823 t5l049 294 432 586 625 714 70 94 808 ao 
873 56078 179 224 353 58 89 438 81 69 613 24 604 78 712 81 884 148077 133 217 33 345 54 409 6801!i 126 296 97 421 49 580 624 94 704 37 802 49 1s2009 30 106 .'35 90 214 .17 337 400 595 672 95 
745 908 59 57103 19 58 465 97 552 635 714 94 97 500 52 937 149027 165 360 63 69 95 503 40 925 28 69297 328 97 478 590 91 600 48 754 828 717 809 49 67 68 903 153159 76 88 409 52 60 597 
896 9 11 58050 95 122 306 18 43 46 569 71 680 786 626 37 90 721 814 962 6 68 923 30 55 70049 269 4,33 35 49 642 63 892 673 750 850 154149 260 630 40 77 749 807. 

i.;s1 !148 58 59bS8 108 10 243 5ó8 550 6!!8 711 "'85 f S002'1\l49 :1~-"96 .40f 62 , 693 8.1s'-~5 s1· 15Tl227 łili'&ii'iOt&MSMAG• llli!'ł' · + 
805 71 927 245 627 857 152016 35 99 292 473 528 701 69 810 

60158 69 261 359 425 67 5~1 610 114 61109 . .95. 5Q, l.530Q7~ 812 t.'l9 239 496 5.39 s2 684 ęao 912 
231 .308 86 518 605 111 824 42 6200i' 56 195 315 2r l'ś4184' ~o !fd ' ~61 403 648 191 944 ·~„ 
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At KDPCIOWskr 
powrró~ił, 

CliOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 . . 339 421 56 89 542 671 761 8.3.~ 931 10040 218 1 Zł. 2.000 - 690 2.318 1543.3 19.:>87' 
595 57 600 738 921 40 51 86 71145 229 349 349 35795 37998 51870 .14909 S5514 68367 
422 702 61 83 916 30 41 72fl27 41 97 104 79 485 7128S 84041 91.12:1 99398 JOS497 11524.3 Tel. 232-55. prz:vlmuje 7-~ wieczór. 
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.p.~ :„o~J!~f"~~ ... ~z~C?:iY~B[\i j~~~.~~!~~ KLINGER Auarat krótkotalowJ 
R\'CZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH wars·mwskie~o nauczyciP-la, soec. chor. wenerycznych, skórnych ~i~ob~ó stawow, ~?ści. mieś~!, nerh 
NAWROT 32, Tel. 213-18 choreografa ST„ HtO§Off§KIEOO I włosó~ (porady seksualne) . s rk~b~~~~~h0f t.w~~ne rznyc 

i::r.zyi~uie do. 9 rano . I od 4 - I Kli.ncclal'.ja przyjmuje zapisy i ud~iela szczeg~łowych informacji codziennie Andrzeja 2, tel. 132-28 w gabinecie terapJI flzykalnel 
~;_~-med~. I św1eta od 9-12 od g. 10 i pół do 21 1 pół. • • Przyjmuje od 9-l l rano l od 6-S w. Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164·21. 

. Łódź, ul. SIEff KIEWBCZA 61, front, tel. 248-44.-Ceny n1sk1e w niedziele I świeta od 10-12. Dr J NADEL UWAGA!!I Lolral szkoły jest tak urządzony, że umożliwia DR. MED. 

0 
• • oMH~••~~„:!;:~:;:.:;:;;~~•••eoMMeMHM L BEDR.RMEMD. AN M TAUBENHAUS 

inilHlftCl •QllDOkOIOCJ Dr. med. CHORYCH • 
Ciod:dny przyjęć o.d 3-6 I 7-8 s . KANTOR na paraliż • . CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

przeprowadził się na SPECJ!\LISTA CHORÓB WENERYCZ za• k 11 
A ND Rz EJ A 4 • . . artretyzm •. reumatyzm. lscldas NYCH." SKÓRNYCH I MOCZOPLCIO- p. ł e rs . a ' 

1 t. d. skutecznie lecze za pomocą ra-1 WYCH 1 
TELEFON 228-92 Spec. chorób skórnych, wene· dyka!nych stosownych masaży i elek· C I I . 15 · te· 

2
4
6
•
09

• 30-2 
--- rycznych i moczopłciowych . tryza<:ii. I eg e mana • TELEP. 14907. Przvim. od 4-8 w. 

Dr. med. 2-JO przeprowadził sie na ul, Posia:dam liczne ~od:ziękowania i Przyjmuje od s _ 11 rano I od 4-8 Doktór 

H ' Lub 1·czl PIOT~e~f?n~~~A 90 DJOL Masaiysta:'ai. Kotmiński l!"iecz .. w nie:~ l~=~et~~.=.J w łi~llDIW~~IF 
„ przyfmufe od 8-2 I od 5-9 wlecz. · .,. • • • • • 

p o w R 6 c IŁ w niedz!el_e~!więta ~_:-_:___~A 6, tel. 225-67. · ~1N I ew I a· zs k I . i 

Sp13c. chorób skórnych, wene• 

··c:~~~~~~~!~'.;J;7·• M Ru.DDR. M~ED~. l Ie 1· n H. szif MlcHER An:~~j:~,i.ifL"~:~ 159.„ DOWr6cll 
Przy1 mu1e od g 8-10 12-2, 5-8 W p O W R 6 C I "' • • 

niedziele i święta od 9-11 • ... przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w. ZłOfO BlżUTER.IE. SREBRO 
------ Choroby skórne w niedziele i świeta od 9-1. 

Dr. 30-2 AKQSZERJA I CHOROBY KOBIE~f I weneryczne j D pule 1 pla~iw~~~~Ts~~rdc~~; ~~: w BALICKAf:~~~'t;Dk~ 7~ iei.127~84 r10T~~~~~6K21\ 5& H · zer·
11
.Ckl. M~TRk~~ś~il fł.JALKO. 

• i>rzyfmufe od 4-B·ef. . 30 I e • I POWROCILA _ od I I pół - 4, 6-9 wlecz, w nie· I • 
P

• k k 208 · dziele l święta od 10-1 I 10 ZŁOTYCH miesięcznie urzednikom 
ul. 1otr ows a DR. MED. Ceny lecznicowe. chor. kobiece I akuszer)a na wypłatę konfekcję, obuwie. bielizna, 

Nr~6fet~~11a. H a 11 r e c h I . I PRZEPROW ADZIL SIĘ na uL ~oadn!~r~~ra. firanki, Piotrkowska 1~7ó 
Choroby skórne I weneryczne I żEROMSKIEQO ar. 1 KAPA na dwa łóżka ręcznej roboty fi-

prt ~ jmuie wyłącznie kobiety l dzfed choroby skórne, weneryczne POKÓJ ładnie umeblowany przy chrzel ,„2 !et gipilllr oraz stara filet antique, oka-
od I do 3 I od 7 do 8-el l moczopłciowe ścijańskiej rodzinie z WYgodami i nie- godziny przyjęć od 4-8, tel. 237-69. zyinie do sprzedani:i., Sanocka Z4, 

- --- Piotrkowska 10 tel 245-21 krePuiącem wejściem możliwie z ko-I - m. 60. 15 
OSTRZENIE brzytew, żytletek, noży- ' • rytarza potrzebny zaraz. Okolica - URZADZENIE pokoju sypialnego i ja- POSZUKUJĘ trzypokojowego miesz
~zek , srebrzenie n?ż:l'.• wid~!cy, łyżek Przyjm. ą rano. do .1 pp. i 6-9 wiecz. Ąn?rzeia - Sw. Anny lu~ Pr~ejazd - dain.ego s1>rzedam z powodu wyjazdu. kania w nowym domu z wygodami. 
1 t. p. szybko, S<l.Jidme, tamo Urrl<ow-1 w medz. 1 święta 10-i pp. Głowna. Oferty sub „Sohtlny' do Ad- Tamo byle zaraz. W1ad : Żeromskiego w śródmieściu niedrogie komorne. 
ski, Piotrkowsika 120. 16 Dla niezamożnych . cenv lecznic. ministracjj. 15 Nr. 18, m. 21. 15 Dzwonić 222-2S. 



ks Stolarow powrócił na kort 
D••'J 

Zarazerwo·wanle l~rm~nu 
i bierze udział w turnieju tenisowym o mistrzostwo Łodzi 

na mecz piłkarski z Czethc· 
słowacJą 

Zarząd Ligi zarezerwował termin 
Jub!.leuszowy turniej tenisowy ŁLTK S. Reznik 6:4, 6:3. Schroeder-Stadt· Iowa 6:1, 6:2. ' 1 ?aździernika ~ na spotkan~e międ~y-

zysk.ał ll;a.gle na atrakcyjności przez zu· ! tender 4:6, 7:5, 6:2. Forster-Segesser ! Gra podwó)na pań i panów: Jęd.rie· panstwowe z ~zecnosrowacJą.. W w~.
pefane nieoczekiwany ud:ziiał w njm Mak 6:0, 6:0. Nowiński-Bratek 6:4, 6'.2. For· jowska--Stolarow przeciwko Pajchlowa· padku ie_dnak, gdyby. mecz ten ?dbył 
s.a Stolarowa, powraca·jące.go ąa kort po I ster~Schroeder 6;0, t::3. · Zyndeband 6:01 6:0. Pozowska-Popław· się w jeanym z póżnie1szych termm6w, 
dłuż.sza~ _µn:envie. Stola1:1ow uczestniczy I Gra pofedyńcza paf>: Jędrzejowska- ski p>rzeciw Kermenicowa-0. John 6:1 1 wszystkie. i;iecze ngowe, wyz~aczon~ 
w tunue.JU 01be.cnym p.od pseudonimem Spodenk1iew1cz6w111 6:0, 6:1. Schrneiero· 6:4. - na ten dzten, będą automatycznie prze-
„Nowiński" i już w dni'U wczorajsz)'m po , wa-Kindermanówna 6.4, 6:0 (~ajd:1r- ! W dniu dzi-sie7st.ym gry odbywają się sunięte na dz;e(1 1 października. 
konał po bardzo interr:.sują~j wa.lee, w I Osserowa 6:0, 2:1), 6:3. Landauowa- przez cały dzień, przyczem obok konku• 
spotka~niu .ćwle:r:ćfi.nał.owem, świetnie się Brauerowa 6:0, 6:3. Is~kowska-·Stosz· rencyj otwartych rozpoczęto tet już spot p raga - Lwów S:O 
zapowiada1ącego Bratka. 1 kowska 6:4, 3:6, 6:1. Lilpopówna-Paich kania w grach z wyrównaniem. 

Obok Maksa Stolarowa, do półfinału _ - -- We czwartek, w drugim dniu spot-
zakwalifikował się też 1uż forster po • . · ' „ • kania teni$owego P.raga-Lwów, padły 

~~~i{Gt;~lii~:~ś~~h~~e;~1~~~~~~1~~: I Zmianę kalendarzyka drugi BJ grupy wy~~ir::1~:~:ją;;aga1 pokonała orze· 
Jel."zy St?l~row i P?p·ła~skii .. Po'P'ławski d 'ł w d o· . o 1· L" . chowsk' 6;2, 6:3. - w grie po.dwójnej 
roz~,grał ,JUZ wczora1 swo11 p1erwue ~pot przeprowa Zi y z. 1er 1 yscyp iny 1g1 . panów, OlO~.i: H~r:ht~Ma.lec;rok, p·oko· 
kam.a, b!'jt"c bez ~aimnłe1szego wysiłku I Warsza,,a, 15 września. I górze, Czarni-Warta i KS Strielec 22 nali parę: H~hda........,W.ittman 2:3, 6:~; 6:2, 
łod• ~ '-"'1: L>braehą. t ~ra~er~„ I (RM) W związku z koniecznością - Warszawianka. · . 6:2. - W piątek, !: powodu deszczu, gry 

W ~:z3e dpoJ.edynkcze} pań przybyłe .

1 

przyspieszenie rozgrywek ligowych w I 14 października: Garbarnia - KS. zos~ały odwo~ane, a poi:Jeważ czesi .zo-
wczoraJ · ę r~e~-0ws a 1 Lil~o.pó.wn8:, po drugiej grupie, walczącej o utrzyma- Strzelec 22. stah wezwan11 do Pragi, mecz został 
konały. swe mie1scowe i:rzec.1wn1czkt. - nie się w lidze, Wydział Gier i Dyscy· 15 październik.a: Warta _ Podgó- przerwany. 
Jędn:eio:vsk.a . rozprawiła. ~ię ll!aclko z I pilny Ligi przeprowadził szereg zmian rze i Czarni - vVarszawianka. 
~P?iinkiewiczowną, a Lilpopo. wna z·1 w tabeli, biorąc pod uwagę, że roz· 22 października: Czarni - Garbar- Motocyklowy raid a1z .ową. h 1. k . t .. grywki w tej grupie muszą być ukoń· nia i Warszawi.anka - KS Strzelec zi. 1!1nyc „on ur?nc.YJ rozpo<:zę 0 JU~ one do dn'a 1 list pada 29 października: Podgórze - KS . wewnętrzno-klubowy ZKM-u ~rę m1esz.aną w ktore1 to konkurencJl I cz . . 1 u · . - . · . 
Jedrzei'ows.ka~Stolarow n.okonali Pai'ch Zm1em~ny . kalenda~zyk ligowy .::itrzel~c 22 1 Warta - Warszaw1an~a. żvd·ow~ki Klub Mlj)•tOlflCiwy w Łoou oor@an;-

- l' l t t u co· t listopada· Podgórze Garbarnia żuje w prz)"sdą nie&i11?Ję, dnia 24-go b. m. II-g; lowę-Zyndeha.nd.a 6:0, 6:0 i Pozowska-1 przec s ·awia. Się nas ęp Ją • • 1 . • . -. • ~1'co ·toc:y.klowy r<!J°id WeYmętrzm10-klubo.wy, dos.tęp-
Ponławs-ki, Kermen1icową-Johna ·6:1, I 24 wrzesnła~ Po11_gorz~ - Warta I \Varszawianka - Czarm 1 Warta - ny dła 'Wsizys~k.i1ch czło!llków i &ym,pait)'lków 
6:4·. Szczegółowe wyni'ki dnia wczo· j KS Strz~l.ec 22 • • - Czarni. . I KS Strzelec 22. klubu. 
rajszego przedstawi.a,ją s.ię następująco: 8 pu.-;oz!ermka: Uarbarma Pod- Trasa raid1u porzedstaiwia si~ następująco: 

G • d ' • J S l I Lódź - Cyganka - Zgierz - Aleksandrów -· 
fil pOJe yncza panow: erzy . to a· ' „ i z tw n a A n I~ s„ "J. k' 2 sy Lutl'.t!lliersk - J,ąk - Piotrków - Tomasz6w-

row-.Hc:-mcins 6:2., 6:2. Popławski-Li·:\ I~ 1.r n s a ~ G Ił~ L„, lk ~ I u Uiazd - Kurowice - Łódź i wynosi około 181 
brach 6:0, 6:0. Stetka-Alvenslebe1i 6:1, JJ U Jl kilometrów. 
6:1. Borcken,stein-Au~usŁyniak 6:4. 4:6. ! fi:ion \ł•ozargwek p~ i'KfttrSki«:h Stairt ii meta wyznaiorol!la ~ootab. pr.z.ed Io· 
6:2. Tezenas-R0zenholc 6:0, 6:0. Po· { h I - C: k1t~em klubowym, u.I. Piotnkowska Nr. us. 
µławs1ki-Bra.uer 6:2. 6:1 Minchmeyer- W OS'!le Zawo.dn~y. biorący u<lzi:d w raidzie będą 
Fajnberg 6:3, 5:7, 6:4. Stadtlender-Rich· 1 Po zakończeniu rozgrywek kl. B. Ł. f 2) Z. S. S. O. (Zd. Wola) 10 13 29:12 !'°'d;z.:,eleini n:a c:h~ie kla.sy: moto·cykle po,jedyńcze 
ter 6:0, 6:0. Ferster-Landau 6:2, 6:0 . O. z. P. N. w poszc:zeR"Ólnych ~rupach I 3) Sltern (Zd· Wola) 10 12 17:21 .1 2 pl'lzyczepkami. 
„,Nowiński"-Piotrowski 7:5, 6:1. .Bratek , podaliśmy szczeg6łowe tabelki zawo- 1

14)) Makkab(iZ(Pabj.) ) 
9
8 

7
9 · 2

14
4;!8

1 
lwyk~~':~~~„~t1.„~~i~j~dę, z;~~kr:i :~%~ IOJl8lillHt2WiMfjg~:SRłWM i dów. j5 T.U.R d. Wo·la ,,, I' '" _, •- h 

t 
· '"' .Ko.ść prz,,eciętna n.a p·ooz.cz.egótnyc:h oiudn.cac 

Obecnie podajemy końcowe tabelki 6) Mak.kabi (Zd. Wola) 9 O 10:48 będzie r.mie.nna we.dług specja!.!)~e o.p~cowa1ne1 Pr2sa \lf ede»\ ~.~ ba tub~\\' kl. c. - Grupa łód2ka rcze1·w B..IilaSOW•YCb ~a.bęLki dil:t po~Z<:•zególnych kła~ i ,, lia·teg.orji. 
u li il Druż:vny Szternn. (Pabjanice) oraz .,. . klubó'Y· dti~a~i~e~:zef~:~i:tmuie sekretal'liat klubu do o poratce Cracovii B l( l b . . . d rduh. Gier Pkt. St.br. " ar- OC 1 y rozcgra;..".l Jeslcze mię zy 1) T u R n 6 10 16:8 Zw)"o'ięz.cy w pOo$oL~:zeg6lny-cb kaitegorjiwh 

Po niedawnej klęsce ligowej Craco· 50bą zawody finałowe o we.jście do. 2) ttur~gan ł 6 8 18:9 otrz:ym.ują wartościowe nagrody, z.aś wszy&cy 
vi~ w ,Wi.eclniu do R~pidu 0:6, dz.i:1nni~ wyższej klasy. ·1 3) I. K ·P. II 6 4 13:19 ~ł:;:~iey p!.aJkiety P'lllmiiąitk.o.we. Wpisowe be1-
w1edensk1 „Neu~s W1ene.r Journal P1: Mistrzowie g-rup rezerw t. j. TUR Il, 4) Sztcrn II 6 2 6:17 
sze: „Pol~cy ~ni raz:u . ~ie p~zekroczyh Burza Il z Pabjanic oraz mistrz rezerw = "' .... - ==--~::.-'="•===================== 
nas.i:ego sr-edmego poziomu hgowego.-\ lll drużyn A-klasowych (prowadzi w ta- · 
Tylko atak od, czasu do ~zasu, pokazał i beli Widzew Ill lHZed Ł. K. s. III), ro- ~ ..!f& 'IAPvmdar.-••.... sp.!fflłi:111"'on,1111 
lepszą klasę, mewykrac7a1ącą zresztą po zegraja między sobą zawody finałowe o JC ~ 1.._.11 lil i1i:J v::ł1 ff ~ lll- 11. . ~ 
z.a uaHon. ~Y~.tez bezs1.lny wobec klasy ! tytuł mistrza rezerw. Zwycięzca tych na dziś i jugro. 
ohrony Ra!ptdu • zawodów roze.'{ra final ze zwycięzcą 

meclU Szterin-Bar-Kochba 0 tytuł mi- W dniu dzisiejszym i futrzejszym Sokola, g-Ód:z. 15.30: mecz o mistrz. kl. 
B: Sokót - IKP, w Pabjanicach. na bo
isku Kruszeendera o godz. 11-ej mecz o 

t 11 C Ł O Z PN 1933 od!będą się w Łodz.i następujące imprezy s rza -;: . . . . ... na r. 

Po~ska-Czechosłowat!a 
Tabelki drużyn kl. C. poszcze~ól- sportowe: SO BOT A. puhar Burzy Wnał): Widzew - WKS. nych grup przedstawiają się następują Tenis: Na kortach w Helenowie: Tenis. Na kortach w ttelenoW1ie: 

Międzypaństwowe spotkani'e teniso- co: 
we Polska-Czechosłowa.cja, odbędzie Grupa łódzka~ 
się w dniach 21-23 b. m. w Pradz.e. Klub: Gier 

W skład reprezentacji Polski na p·O· 1) Bar-K<?chba 10 
wyższy mec.z wejdą: Jędrzejows.ka, Tło· 2) Rudz.kt K. S. 10 
czyński, Hebda i Wittman. I 3) Jarda~ 10 

Kierownikiem naszego zespołu bę'dzie I~~ ~aprzod .t . rn 
rlm. Ried.l, kapitan sportowy PZLT. I ) torg-ensz( ern . · ) 

Po turnieju w Pradze, .zawodnicy na· 6 S rzelec Aleksandrów 10 
si udadzą się do Jl~eran'u n~ między~aro· 1 Grupa pabJanlcka. 
cl.owe zawody tenwowe, ktore trwac hę· Klub: Oier 
dą pd 27 b. m. do 4 października. 1) Sztern (PabJanice) iO 

aw•um 

..... 

111. s1e11klewlcza r.o 
Tel. 141·22. 

Dzlśl dnl naat-.pn31chl 

Pkt. St. br. 
17 34:5 
17 25:9 
12 28:17 
8 18:27 
4 8:34 
2 5:26 

dalszy ciąg mistrzostw tenisowYch Mistrzostwa teni1sowe Łodz.i. · 
Łodzi. Lekka atletyka: Na boisku w Hele-

Pilka nożna. Boisko DOK, godz. ~owie: czwórmecz lekkoatletyczny: 
15.30, mecz towarzyski: Hakoah -- U• Union Tour~ng - Wima - Sokół - Ha· 
nion Tourrmr. koah~ 

Gry svortowe. Na boiskach w Łodzi Kolarstwo. W Krzywhu, o ~odz. 8 
dalsze mecze o mistrzostwo. rano: start do wyścigu szosowego (100 

NIEDZIELA. klm.) międzyklubowego „Rapidu". 
Pitka nożna. Boisko .Wilmy, godz. Gry svortowe. Na boiskach w Łodzi: 

15.30 mecz o puhar ŁZOPN-u: Wima-, zawody w g-rach sportowych z okazji 
Pkt. St.br. SKS. Boisko Tuiru, godz. 10.30 mecz „Dnła ŁOZOS" oraz dalsze mecze o mi· 
15 34:8 towarzyski: Makahi - Tur. Boisko strzost\vo. · 

Wzruszy! Olśni! Oczaruje każdego wielkością tematu, wspanialemi 
, melodjami, wystawą .i grą 

JANET GAYNOR i CtJARLES F ARELL 
w swym najnowszym i najpotężniejszym obra:1ie Foxa p. t. 

,„CZAR JEJ OCZU" 
oraz film polski p. t. U.LANI ULANI. 

Nasz przodujący: program ·~ z 
' ~ -...... --• -~ -ii ....... -

. 
~ 

~ 
ta 
c 
o 
i 
N 

,,Maski Dr.· Fu Manczu'' 
W rol gł. niezrównani: 

C:HJl.N 
wg. pówieści Ę)izy Orze$z1'owej 

BARIS KARL Off, LEWIS STONE, KAREN MORLEY I MYRN! LOY. 
:Wymyślne tortury„. Walki o miecz w grobowcu Dżingis Ch3111a... . . _ 

Początek o g. 4 pp. W sob. i niedi.o fOdz. 12. Ceny p®ularn• 

• 
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·e członków po s ej ek 

Dekorowanie przez pana ministra l(ornunikacii Butkiewicza krzyżami zasługi 
uczestników polskiej wyprawy polarnej pp.: inż. Centkiewicza (na lewo), Sie

dleckiego (w środku) i Łysakowskiego. 

„Przy ro , zdrow· e • opieka s 

• 

Stoisko Ministerstwa Spraw Wojskowych na wystawie . „Przyroda, Zdrowie I 
Opieka Społeczna" w Poznaniu. 

~.~---------------------------_.. .... ____________________________ _.. 

• 
lub w rodzin e 
królew · J 

W kaplicy królewskiej w l(openhadze 
odbył się ślub drugiego syna króla duń
skiego, księcia l(nuda z księżniczką l(a-

roliną Duńską. 

Codzienna nowelka ;,Expressu" 

Król rumuński na paradzie wojskowe) 

Na zdjęciu - l(ról rumuński l(arol, z synem swym, następcą tronu, czyni prze
gląd gwardji królewskiej. 

Serce króla Jana 
Sobieskiego 

Sarkofag w kościele Kapucynów w War 
szawle, zawierający serce króla 
Sobieskiego. Jak wiadomo„ kościół Ka
pucynów ufundowany został przez króla 
Sobi~skiego. W tym też koścleht-sPo
czywały pierwotnie zwłoki wielkiego 

. króla. 

Jelło ukoc:hono 
- Ten pan - rzekł, wskazując na przedmieściu, w małym, zaniedbanym 

Wiktora - pragnąłby dowiedzieć się domku. 
jakichś szczegółów, !k1t6rą pan umieścił - Czy pan chciał się sfotografować? 
na reklamie firmy „Meta". - spytał Wiktora jakiś siwy, zgarbio· 

- Ależ bardzo chętnie - odpowie- ny mężczyzna. 
Codziennie rano Wtktor je<lzie do czyna, jak twierdził napis umieszczony dział malarz _ Ta reklama istotnie mi - Nie, mój panie, - odpa.rł mu z u-

biura tramwajem linji nr. 8. Wieczorem pod jej zdjęciem, stale myła się tern się udała. Wiele ludzi mówiło mi już 0 śmiechem W~ktor, wyciągają,c z kie
wraca do· domu tym samym tramwa- i mydłem gdyż uważała, że jest ono naj- tern. Jeśli chodzi 0 tę dziewczynę, to szeni fotografję - Chciałem Dana pro-. 
jem· I zawsze zajmuje to samo miejsce.· lepsze. muszę stwierdzić, że ona istnieje w rze- sić o informacje w sprawie tej dLiew-
Z tego bowiem miejsca może spoglądać Trzy miesiące trwał te'n niezwykł:y czywistości. Zrysowałem ią z fotog-rafji. czyny, którą pan zdejmował· Pried~-
na swą ukochaną. romans. Nie wiem jednak, czy fo1ografja nie za- wszystkiem zależy mi na jej adresie . 

. Jego najdrożs.la ma szare oczy, I wreszcie Wiktor postanowił odsbu- ginęła. Musiałbym posz,perać w archi- Fotograf obejrzał zdjęcie i ze zdu-
cielnną płeć i wspaniale blond włosy. I k

1 
ać swą1 _ uk~c~a~ą. Przdęc!eż nie ule~a- wum. mieniem spytał Wiktora: 

W błękitnym kostjumie który stale . o wątp 1wosci. ze ta ziewczyna ist- Wiktora ogarnął niepokój. - Skąd pan ma to zdjęcie? Przed 
nosi. ,.---..:.1<ida tak czarując~. że każdy li !Jia~~- Trudno było sobie wyobrazić, by A wiec tera:z wszystko się rozstrzy- tern, niż odpowiem na pańskie pyta-
milsi na nią zwrócić uwagę. Nic więc Ja~1s podrzędny artysta ~alarz. pozo- gnie. Jeśli t·en malarz roajdzie fotografję nie, poproszę o odpowiedź na moje. 
dziwnego że Wiktor zakochał się w saJący na usługach fabryki mydła. po- wówczas prawdopodobnie uda mu się Wiktor nie miał żadnego zamiaru 
niei, że ~ałemi dniami myśli tylko o t~afił w s'Yej wyobraźni stworzyć ta- odszukać dziewczY'tlę· ukrywać swych tarnpatów. Opowie-
niej. kie arcydzieło. dział więc wszystko fotografowi. 

Taik pieknvch kobiet niewiele jest I pewnego dnia Wiktor zawitał do A jeśli nie ·znajdzie? To byłoby A wówczas ten uśmiechnął się dziw 
na świecie! Niestetv Wiktor może spo- kantoru fabrycznego. straszne. Wiktor musiałby wówczas nie i powiedział. · 
glądać na swa ukochaną tylko dwa ra- ......:. Czy mógłbym się dowiedzieć - całkowicie zrezygnować z dalszych po- - Teraz już wszystko mzumiem. 
zy dziennie. Rano i wieczorem. Gdy je- spytał iedne.~o z urzędników - gdzie szukiwań· Zaraz pan ujrzy niewiastę, której pan 
dzie tramwajem linji nr. 8. Tylko tam ją ·został ""Orządzony wasz plakat rekla- Upłynęł·o killkimaście minut. Wiktor tak s·wka. 
spotyka, tylko w tym wagonie tramwa- mowy? . . . . „ pa!H jednego papierosa ·za drugim i prze I zawołał głonśo: 
iowym może roskos·zować się jej wido- - Pan pewno "racuie w Jak1e1s kon- chadzał się nerwowo po atelier. - Sylwfo, pozwól na chwile, Jakiś 
iciem kurencvjnej firmie - uśmiechnął się I nag-le zjawił się malarz. Uśmiechał pan pragnie cię zobaczyć! 

chwilami wydaje mu się, że nie jest chyt~ze urzednitk -:-- N~e. mój. panie, te- się do Wiktora i trzymał w ręku foto- Wiktor zamarł w oczekiwaniu. Do 
wzv zdrowvch zmysłach. Ale wów- go s1~ pan ode n:me. me dowie. graffo. atelier weszła kobieta. o której marzvł 
czas zna.iduie następujące wytłurna- Wiktor 000W1ed71ał mu szczerze o - Bardzo się cieszę - powiedział od tylu miesięcy. Tak, to bvta ooa. Te 
czenie· • swych przejściach. Przvnnał sie, że za- - że moJ?e się panu vrzysłużyć. Oto same rysy, to samo spojrzenie! Ale, nie-

- Przecież już n'ieraz 'roarzały się płonął gor::>rem uczuciem do tej nie- zdjecie 0 które pan prosi. stety, Sylwja miała siwe włosy i zwie-
wypadki, że rnętczyźni. potrafili się za· '·!e.i dziewczyny. Tak. to bya ona. jego ukochana! dłą, pomarszczoną twarz. 
kochać w portreoie, czy zwy'kłej fo- I wówczas urzędnik wska'lał mu a- - Na zdjęciu znajdzie pan adres fo- - Wyobraż sobie - powiedział z 
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